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K rak ów  Z w rześnia.
Dekret królowej hiszpańskiej znoszący 

gwardyę honorowy, nadmienił w drugim ar­
tykule o przys/.łem zgromadzeniu korteztm. 
Podobna wzmianka znajdująca się we w szy­
stkich rozporządzeniach ministeryalnych do­
myślać się k aże , że rz^d hiszpański zamie­
rza jak dot^d zachować na przyszłość for­
mę konstytucyjną. Mówimy jak dotąd, trwa­
my bowiem w przekonaniu, źe jakkolwiek 
widoki gabinetu O’Donnella i B ios R osas 
mogą być w tym kieruuku, zmienić się one 
mogą przez wypadki wewnętrzne któreby 
przerwały spokojność i w ym agały znowu 
użycia energicznych i samowolnych środków 
dla utrzymania pochwyconej w ładzy.

Dzienniki w obec tego usposobienia rzą­
du hiszpańskiego trudnią się odgadnięciem 
jaka to będzie owa konstytucya oktrojowana 
tym razem narodowi hiszpańskiemu. W iększa  
ich liczba zgadza się na to , źe oktrojowanie 
tej s a m e j  konstytucyi jaką zawotowały kortezy
zwołane w r l 8 5 4  jest niepodobne. Nada­
nie tej konstytucyi ze zmianami dowolnie 
przez koronę poczynionemi, a zmiany te są 
konieczne, byłoby w rzeczy samej aktem 
zbyt drażliwym i niepolitycznym. Dotykało­
by to osobistości, obrażało dumę stronnictw, 
przypominałoby rewolucyę z 1 8 5 4  i wypad­
ki ostatnie, byłoby nareszcie jakby najgra- 
waniem się zwycięzców nad zw yc‘ężonemi, 
silniejszych nad słabszem i. N ie ma też tego 
potrzeby, bo Hiszpania posiada niestety kilka 
już konstytuc}j na wybór, poprzednio o g ła ­
szanych. W rócić się może do konstytucyi 
x iw a 1? 1,-K IS 4 5 . bo skoro korona uzna
za stosow ne oktrojować konstytucyę, to
w każdej z nich może poczynić zmiany i do 
obecnych okoliczności takowe dopasować. 
Użyliśm y umyślnie tego wyrażenia z zawo­
du rękodzielnego, bo zdaniem naszem naj­
lepiej ono oddaje i myśl naszą i samą rzecz.

N ie wiele też zajmować mogą rozprawy 
nad tem, która konstytucya użytą będzie za 
materyał surowy do tej pracy i zawsze to 
będzie konstytucya pisana „ze zmianami stó- 
sownemi do okoliczności" i trwająca też tak 
długo jak owe okoliczności. Naturalne a prze­
to prawdziwe żyw ioły  narodowe, na których 
rzeczywistą organizacyę społeczeństwa hi­
szpańskiego oprzećby można z pewną rękojmią 
trwałości na przyszłość, nie wejdą jak się zda­
je ani w rachubę s ił  które się w konstytucyi 
równoważyć mają, ani za podstawę gmachu 
społecznego, ani za podporę w ładzy, ani ja ­
ko działacze całej czynności. Tak wniosko­
wać każe rozporządzenie ministeryalne w y­

mierzone przeciw zgromadzeniom prowincyo- 
nalnym, z którego przewidywać się daje duch 
kierowniczy w przyszłej ustawie municypal­
nej , której ogłoszenie zapowiadają niezw ło­
cznie. W  całem postępowaniu nowego gabi­
netu królowej Izabelli nie widać bynajmniej, 
aby t<*nie zastosować chciał do przyszłej 
organizacyi ową nader zdrową i prawdziwą 
maxymę Guizota: „że opierać się na tem 
tylko można co opór stawia." On ne s’a p -  
pn ye que sur ce qui resiste , powiedział ów 
mąż stanu w znakomitem swojem dziele „o 
sposobach rządzenia".

W szakże obok rozpraw nad przyszłą kon­
stytucya, rozpraw jeżeli nie przedwczesnych 
to w każdym razie mało użytecznych, wi­
dzimy dom ysły niektórych dzienników, opar­
te jak zwykle na korespondencyach „dobrze 
zainforinowanych," dom ysły tyczące się w p ły­
wu jakiemu ulega obecny rząd hiszpański. 
W p ływ  ten lubo nigdzie wyraźnie nie jest 
wypowiedziany, ma być wpływem francu­
skim. Za jego to idąc radą gabinet hiszpań­
ski miał stanowczo obrać kierunek formy 
konstytucyjnej rządu. Zerwanie nagłe z kon- 
stytucyą zda 1 a ło  się gabinetowi tuileryjskie- 
mu bardzo niebezpiecznem dla Hiszpanii, 
niebezpiecznem na wewnątrz i zewnątrz.

N a wewnątrz zbyt gwałtowne przeprowa­
dzenie syste.natu centralizacyjnego na wzór 
francuzkiego, m ogło mieć bardzo szkodliwe 
następstwa. Powiedzieliśmy niedawno, że H i­
szpania nie jest do centralizacyi dostatecznie 
przygotowaną, że usiłowania bezwzględne 
w tym kierunku w yw ołałyby anarchię za­
miast wzmocnienia porządku. Zdaje się , że

jeżeli te są główne powody, k ore skłoniły  
gabinet hiszpaitski do obrania * rogi konsty­
tucyi oktrojowanej, natedy droga ta jest tyl­
ko przejściowa, przygotowawcza.

Zerwanie z konstytucyą m ogło mieć tak­
że szkodliwe dla Hiszpanii następstwa na 
zewnątrz. W iadomo, że Anglia oświadczy­
ła  się prawie jednogłośnie w prasie sw o­
jej przeciw polityce 0 ‘Donuella, że uważa­
ła  ostatnie wypadki jako zamach stanu, jako 
objawy systematu absolutnego. Anglii nie 
idzie o swobody hiszpańskie, ale o w pływ  
na półwyspie. Popierając pierwsze, z w ła ­
szcza dzisiaj, walczy przeciw wpływowi 
trancuzkiemu. Tu antagonizm jest konieczny, 
naturalny — przymierze zawarte może go  
osłab ić , ale nie może usunąć. N ieprzyja- 
znem więc okiem patrzyła Anglia na nie­
ograniczoną w ładzę, jaką dzierży w tej 
chwili rząd królowej, i zapewne nie byłaby  
om ieszkała przy pierwszej sposobności sta­
wić trudności rozwijającemu się system ato- 
wi nieprzychylnemu jej interesom. Przypisu­
j e  go w części wpływowi francuzkiemu, i 
w tę stronę zwrócić się m ogła polityka W .  
Brytanii. Ztąd zawikłania, których bez w ąt- 
ńenia rząd francuzki nie życzy sobie by­
najmniej. P iszą  przeto z Madrytu, że ów 
„w pływ  przeważny" zwrócił uwagę gabi­
netu królowej Izabelli na tę ważną okoli­
czność , i życzenia swoje w yraził, aby przez 
wzgląd na stosuuki z A n g lią , rząd hiszpań­
ski pozostał przy formie konstytucyjnej.

Oto są przyczyny domyślane wprawdzie, 
ale dość prawdopodobne, dla których widzi­
my rząd królowej Izabelli odwołujący się  
do przyszłego zgrom adzenia kortezów. P o -

tam wielkie składy zboża  , p rze sz ło  m ilion korcy psze- 
nicjy, ,a  k ie sk a  ta  do tknęła ca łą  U k ra in e , gdyż wielu 
kupców  i obywateli mieli w tera m ieście sk ła d y  i w sypki, 
a  K zyszczów  był najwięcej uczęszczanera  targow isk iem  
i portem  wywozowym  dla całej L krainy, w zrosłym  bar­
dzo z pow odu zm iany stosunków  handlow ych  w  c z a ­
sie w ejny w schodniej. T eraz znów 13go  sie rpn ia  p o ­
ża r zn iszczy ł w iększą  połowę U śc iłu g a , a  k lęskę te 
u czu ł ca ły  praw ie W ołyń. U scilug bow iem  leżący  
w śród żyznych ziem  w powiecie w łodzim ierskim  nad  
sp ław nym  B ug iem , i na zbiegu trzech bitych g o śc iń ­
ców , je s t  targow iskiem  i składem  tak płodow w yw o­
żonych z W oły n ia , sp ław ianych  Bugiem a następnie 
W isłą  do P ru s  i na B a łty k , ja k  i wyrobów' p rzyw o­
żonych na W ołyń . W ielu zam ożniejszych właścicieli 
ziem skich z  naszego i okolicznych pow iatów  ma w  U- 
śc iługu  sw oje  w łasne w sypki zboża i składy wełny.

P o żar w ynikły  z  n iew iadom ej, a ja k  zdąje się przy­
padkow ej p rzyczyny , szerzy ł się  przy  silnym wichrze 
szybko  w ciasno-zbudow anem , po w iększej części dre- 
w nianem m iasteczku . Spaliło  s ię  p rzesz ło  półtorasta 
dom ów  i m a g az y n ó w , a  m iędzy nimi wiele składów  
z b o ż a , w ełny, w yrobów  że lazn y ch , porcelanow ych i 
szklannych. S zkodę oblicząją w  przybliżeniu na 14  mi­
lionów złp .

D oszła  w as ju ż  zapew ne w iadom ość o pożarze la­
sów  w ynikłym  z tegorocznej s u s z y , k tóry  zn iszczy ł 
bory na początku  bieżącego m iesiąca w  Lubelskiem  
z tam tąi strony  (licząc od n a s )  Z am ościa , około  Z w ie­
rzyńca i Janow a. P ożar ten ju ż  ugaszony .

rząd francuzki radził gabinetowi królowej łożen ie  to rzeczy jest trudne, stanowisko 
Izabeli, uzyci konstytucy, „jakby klapy b e z -  gabinetu niebezpieczne, opierające się  na 
pieczenstwa." T ą  drogą parować _ mają wojsku, uorganizowanem wprawdzie przez

0 ’Donnella, ale też w łaśnie dla tego nakła-

parować
zw olna: zbytnie przywiązanie do tradycyj­
nych swobód i niebezpieczne dla spokojno- 
śći dążności i namiętne stronnictw usiłow a­
nia. C zy maszyna wytrzyma parcie tych 
żyw iołów , czy wybuch nie będzie zbyt g w a ł­
towny, czy klapa dość obszerna, czy na­
reszcie ręka maszynisty dose silna, a oko 
dość trafne, oby całą tą operacyą spokoj­
nie i bez szwankn dla kraju i w a zy kie­
rować p o tr a f i ł? -  chcieć to pytanie rozw.ą- 
zać , zw łaszcza z daleka, by o y owo em 
zarozumienia. W olno tylko wspomnieć, ze  
doświadczenia podobnych sztucznyc rzą ow 
w ykazały zaw sze doq4 * *  " ' V ak,y rai,os°- 
W ypadki zadały zaw sze k ł »  W ąy .) ca ła  
historya szkoły’ tak zwanych doktrynerow 
jest tego dowodem. Lecz bą< z ja ą z,

C I $ Ć  L rrE R A C K O -A R T T S T IC IN A .

LISTY POLAKA 
z  p o d r ó ż y  p o  A m e r y ® ® *

(D okończenie.)
P o su n ąw sz y  mój opis aż  do tego p u n k tu , m u iz ę  

s ię  sa trzym ać m  ch w ilę , aby  -opowiedzieć ustęp  to ­
czący  sję  mojćj osoby . B yło to zdarzenie na razie 
p rzy k re , a  te raz  mnie sam ego p o b u d z a j ą c e  do śm iechu. 
J u ż  m oże od tygodnia zanadto  znękany  i słaby , riie- 
zdejm ow ałem  obuw ia. C złow iek bow iem  niem iał czasu  
m yśleć o czśm  in e m , ty lko  żeby  się nakarm ił i w y­
sp a ł. O tóż p rzyw ędrow aw szy  szczęśliw ie do tak  s ła ­
w nego m iasta  ja k  R ag-tow n  chciałem  je  ja k  najso- 
lenmąj u czc ić ; ale w ja k iż  sp o só b ?  oto w ziąłem  ztąd  
p o ch o p , że tu  zapew nie [ odróżni m u sz ą  mieć zw ycząj 
zo s taw iać  s ta re  gałgany . P rzy szed łszy  cokolw iek do 
s ił um yśliłem  ten zw yczaj n a ś lad o w a ć , rob iąc porzą­
dek koło s ieb ie , i część  moich gałganów  których mi 
n ieb rak o w ało , zo s taw ić  na pam iątkę. P rzeznaczenie 
inaczej chc ia ło , niewiem  czy nogi m oje do butów ', czy 
b u ty  do nóg  p rzyrosły , ani ru sz  ich śc iąg n ąć! Pom i­
m o w łasnych  wysileń a  naw et pom ocy m oich kolegów , 
k tó rzy  w szyscy  po kolei próbow ali w yrw ać m nie z tego 
krytycznego położenia. W  rzeczy sam ćj każdy  ciągnął 
z a  nogę do w yrw ania ją j ze s taw ó w ; nakoniec zm or­
dow any pozostaw ia ł drugiem u tę  p racę. Gdy nic nie­

tęgo r̂r , 
dające Koronie ministra tego prawie jakby 
dyktatora. M ów ią, że królowa czuje ów 
przymus, że niema zupełnej harmonii mię­
dzy dworem a gabinetem — ale to już na­
leży do intryg pałacow ych, które w tak 
ważnych okolicznościach stoją w drugim rzę­
dzie, lubo łatw o także ca łą  budowę rządo­
wą przewrócić mogą.

K o r e s p o n d e n c j a  C a a s n
Ufi W o ł y n i a  18  sierpnia (spóźnione), 

r o ź a r  n aw iedza  w roku bieżącym  jedno  po drugtem 
z naszych  m i.-st sk ładono-hand iow ych . N iedaw no, bo 
w połow ie b p ea , sp ło n ą ł R zyszczów  najhandlow niejsze 
po K ijow ie m iasto  naddn iep row e, z  najlepszą i n ą jo - 
ł > w ienszą na dolnym  D nieprze przystanią. Spłonęły

Paryż 2 9  sierpnia. 
L” ‘ W inienem  dokończyć rzecz o heraldyce polskićj 

. L elew ela , k ilką słow y  o herbach Litw y, ziem  ru ­
skich i pruskich. Inny tam  był sk ład  spo łeczności p o ­
lityczny, inne stosunk i m iędzy poddanym i a p an u jący ­
mi k siążę ty  i dla tego też odm iennym  torem  p rzysz ła  
sz lach ta  w  posiadanie herbow nych kląjnotów . Ani R u ś  
C zerw ona, ani L itw a, p ie rw sza przed unią 1 3 4 0 ;  druga 
przed sejm em  w H orodłu 1 4 1 3 , herbów  obyw atelskich 
nieznały. Jeżli na  R usi u k az u ją  się  ja k ie  ś lady  po- 
p rzedząjące u n ią , to  z  nap ływ u  M azurów  i sąsiedz tw a 
Polski, licznych m iędzy dw om a narodam i s to sunków , 

jak teg!) dowodzi wyniesienie w 1 2 9 2  na b iskupstw o 
krakowskie rusina Prokopa Korczaka. S try jkow sk i 
chce mieć koniecznie hypocentaurow , kolum nów , różę 
w posiadaniu  rodzin litew skich w  XIII. w ieku , ale na 
t i  żadnych nie sk łada  dow odów . B yły  herby, zn am io ­
na szczególne, ale te należały  do panu jących  k s ią ż ą t 
ziem i m iast g łów nych. Z a  S w in toroga 1 2 8 2  jeźd z iec  
m ający na ta rczy  k rzyż podw ójny  przyjęty  b y ł za  herb 
państw a. Na pieczęci G edym ina w idać a n io ła , u  W i- 
tow da stoi jeźdz iec  z m ie cz em , a  na  puklerzu bram a 
o trzech w ieżach.  ̂ Jezdziec  K orybu ta  z tegoż czasu  
( 1 3 8 5 )  trzym a w łócznię. A leksander K orjałtow icz - k s ią ­
żę Podola i W ło d zim ierza , n a  w zór k s ią żą t ruskich 
używ ał sw . Jerzego . K opijnik pokonyw ający  sm oka 
s łuży  za  pieczęc dla S an g u szk i w akcie w yznan ia, że 
B atno z  ła sk i królew skiej trzym a. P rz y  traktacie Ol­
gierda i K iejstu ta  z  K azim ierzem  W . dw ie osobne za- 
w ieszone k s ią ż ą t litew skich p ieczęcie. W edle św iadec­
tw a N arbu tta  herb W ilna dz iś  w yobraża jący  św . K rzy ­
sztofa , n a s ta ły  1 3 2 5 , p rzedstaw ia ł o lbrzym a A lcysa 
podpierającego się  w yrw anćm  drzew em , a  k rzyż  u  spo ­
du um ieszczony  ja k  i na ta rczy  p a ń s tw a , nie m a być 
brany za godło  ch rześc iaństw a ja k  go przyjęli za  ta ­
kie królow ie anglo-saksońscy  po naw róceniu się  sw o­
jem , tylko za  godło w ieczności znane  w  Litw ie pod

pom ogło , jeden  tylko środek rozerrnąć J " .
Lecz nikt nieuw ierzy ile mnie to kosz o .
śm iertelną ranę tym  dw om  wiernym tn.W^ J tar" ® P ° (f '  
róży , tćm b ard z ić j, że  niemogłyby ® * san asie
kpuca. N a lakierow ane trzew iczki bę ą - ^ ■P_
me mogłem  wiele rachow ać. Nigdzie ’ b y t n o ś c i  
sobnosci napa trzyć się n a j c u d o w m e j s z )  rh 
g a łg an ia rsk ich , ja k  na rycerzach w r*csjąc> . J 
kilko-m iesięcznej podróży —  niewiem czy y ‘ 
cuz w sw oim  odw rocie z  pod M oskwy wL » ladal 
w szystko  na siebie cokolwiek m ógł zn^ leśc , 
śm ieszniej ja k  ja  podów czas. Z darłszy  ,)11Z P ** 
dut ,  p o zo s ta ł mi bardzo elegancki fraczc > 
go do tych b e tó w  i resz ty  ubrania nie m ożna było 
p rzyw dziać , t£m bard z ie j, że i z  czapki z " s - J  
strzęp io  w iszące ja k  przykazan ia  żydow skie P °“ ' f  8z»; 
ne z długim  w łosem  spadającym  na ramiona i _ 
j ą  em tw arz cery m iedziano -żó łtś j. Do komple 
tia je szc ze  dodać i n iż szą  część  ubrania nieg 
gancką dziś w najsm utniejszym  stan ie a  nares 
derkę nieodgadnionego koloru haftow aną w dziury, 
ra p rzew ieszona na p asku  zastęp y w ała  P|aSZ® , _  
burzę. . rzyznajcie s a m i, że  w takim  stroju i g  _
posłużyć Callotow i do jego  zbioru  włóczęgów- P 8
moja m u sia ła  być o so b liw ą , kiedy i w tych s t[onac^  
gdzie pełno zakazanych  o ryg inałów , robiła niemało 
żenią bo mi s ię  p rzypatryw ano  z  uw agą *.J8 -
chciano w yczy tać  z  pow ierzchow ności z  jakiego Je> enj 
narodu. T rafiło  się  na re szc ie , iż przechodząc Pr 4
jedno  w iększe m iasteczko , którego nazw iska  niepomnę

zn a .az ł się  tam  ja k iś  uczony człow iek co ob jaśn ił zdz i­
w ionem u p o sp ó ls tw u , że m uszę być ni raniej ni w ię- 
coj ja k  M andarynem  chińskim  lub T u rk iem . T en  do- 

y s ł w zbudz ił ta k ą  c iek aw o ść , że aż  w ypraw iono  do
i  ''i'6 depo tacyę z zapytan iem  czy w rzeczy  sam ćj tćm
że er?  z a  co mnie poczytu ją . Możecie sobie w yobrazić,
łem  nie ,|dp raw ił z  ń icze in , przeciw nie, podziękow a-
s  "  za  w  in teresow anie się  i z najzim niejszą k rw ią  o-
d , ( 1 , C|.y 'e  i l i że je s tem  Szachem  perskim  z czego bar- 

byli kontenci i j a  ró w n ież , bo sobie poszli i za- 
, jWrie do tąd  łam ią g łow y  nad politycznemi przyczyna- 
sfihl'110- b o d ró ty . S cena tą  była bardzo kom iczna o- 
m l i  .i® d ,a dow cipnego m a la rza , coby jć j p rzypatry- 

s ię  2 '  '
w czas  ju ż  p rzestać o sobie gaw ędzić  i dalój pro- 

o f lc Z8csę ty  opis podróży, 
m iło ftn • m na żeśm y przybyli do R a g to w n , k tóre 
j  : mi by ło  pow itać a  je szc ze  milej p o że g n ć , ani lu-
w na ani mieJ 8ce nie je st"  w cale przyjem ne ale w  po ró - 
być raj'eZ ^ U8t^ n '^  *ada dziura a  zaludniona w ydaje się

c z e t  ■fialszera c*4gu drogi p rzebyw aliśm y k ilka  m iaste- 
keśm  W iose'c ’ fów nie nie zajm ujących , aż  dopiero ja - 

i s ię  znaleźli w  C arso Valley p ierw szej praw dzi- 
P'6Knćj okolicy i ko lonii, dopiero człow iek odżył 

s i a t ! )  dolin* ta  bow iem  rozciągająca s ię  na piędzie- 
„j* , do sz eśd z ie s ią t mil angielskich osiadła je s t  i b*r“z9 
i i,f Zi!Jna- t0  Poniekąd kres naszej podróży d ug 

'ru d z a ją c e j , bo p o  raz  p ierw szy od czt*re^ . sko8«u . 
cy usied liśm y  p rzy  porządnie nakrytem  stole r

ją c  na  ziem niakach i innych ja rzy n ach  oraz  chlebie. —  
P rzy  dobrćm jad le p rzypom niały  s ię  daw ne zwyczaje? 
i ten  i ó w , nuż  o p o w iad ać , ja k  to  s ię  kiedyś siadało 
przy nakrytćm  s to le , ja d ło  s ię  n a  talerzach widelcami i 
n o żam i, p iło dobrą  w o d ę , a  n aw e t w ino. W szystkie 
te  przypom nienia obudziły  się  na w idok ziemniaków i 
chleba z m asłem , na k tóre w  obfitości mało się zw raca 
uw agi. P o  skończonym  obiedzie, wychyliwszy bu e .c z j-  
nę w ina i zapaliw szy  cygaro  przy filiżance czarnej a- 
w y , pam ięć przebytych trudów  i niewygód ulewała gdzieś 
z d y m em , bo te raźn iejszość zdaw ała się AJ ej

O d tą d  w  ciągu dalsząj p o d ró ż y , P0™im° ^ ' b am  z b y ­
w ało  na drobniejszych w y g o d a ch  > ’ DrzeKvli ^
były  niczćm  w  p o ró w n a n iu  z e , prze-

S2SŁ* -»r
a s j r v ^ w s ,  zta*

gór2 S t e r n r N m d a  s ie Prz «  szeroki łańcuch
do M o rs k L o  n i  D r0g,‘ tu  nie lePsza  od k tó n
t a  s t e r c l  t  1 P1«ciu  b ta w ó w  prow adzi i nie d o śćse  s te rczą  n a  m ći u__ niou-
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imieniem Pemixlos. S . Augustyn świadczy, że u Egi- 
pcyan podobneż miał znaczenie i szato Serapisa bożka 
wieczności mnóstwem krayiów  óy] a ustrojoną.

Kiedy Jagiełło poślubił Jadwigą i oba narody skła­
niały sie do bratniego związania, zjednoczyły się i her­
by dwu narodów. Były jednak pieczęcie domowe i 
publiczne, których w sprawach czysto-polskich lub li­
tewskich Jagielto'roinie używał. I tak w 1386 posy- 
łąjąc na Litwą Skirgiełłą pieczętował pogonią; rozejm 
z mistrzem Czolnerem ma tylko orła w pieczęci, a gdy 
przyszło w r. 1387 do układu ze Skirgiełłą o całą 
Litwę, tam przywieszono pieczęć z orłem, pogonią, 
niedźwiedziem i żubra głową. Podobnie i Witowd miał 
dwie pieczęcie i mąjestatyczną z czterema tarczami po­
łożył na przymierzu z cesarzem Zygmuntem 1 •
Pod Grunwaldem i Tannenbergiem (1410) jak po 
Długosz, powiewało 40 chorągwi litewskich, *1 
i książęcych, z tych 30 “.,1 "
czerwonem, a 10 innych bramę imiDervvJatnych znamion 
mi w podobnemze polu. Siadu p y J  

nigdzie

sta £  z ^ ,e"?7, £ r 8woich kNo‘iziom, bojarom z Litwy i Busi [ 
wo-herbowni byli to moinowładzcy przewidujący z po­
równania praw i Z rowności obywatelskiej, upadek feu­
dalnego porządku, niezawisłość dawniejszych wazalow. 
Nieraz się zdarzało, że zniechęceni ku Polakom odsy­
łali im herby na znak, iż niechcą mieć z nimi rycer­
skiego pokrewieństwa. Bo takie udzielenie herbów było 
adoptio per arm a ; taką koląją Alaryk Klodoweusza 
przysposobił. Wielka wyrozumiałość szlachty polskiej, 
ochroniła od zerwania świeżo sklejoną spójnię, a gdy 
Litwini przy herbach pozostali, toć przynajmniej starali 
się w brew polskiemu obyczajowi, odosobniac s ię , u- 
czynić go osobistą własnością swojego rodu, i ze 
herbów natworzyli sto przeszło przez odmiany i dodat­
ki, często bez nazwiska lub dąjąc im dawnego przy­
domku miano. Tak uczynił pisarz litewski, mianowa­
ny starostą Łucka przez Aleksandra 1505 kiedy pod­
kowę z krzyżem na merlę przechrzci!. Do tych odmian 
używali najczęściej znaków z dawnićj używanych pie­
częci, lub postaci prawie zawsze rzeczy nieżywotnych 
jak grobowa mogiła, beczka, nalewka, albo głosek po­
jedynczych jak niskie p  u Glińskich, Ogińskich, Puzy­
nów, Jełowickich, lub m u Massalskich rożnie krzyża­
mi ustrojone. Inne domy szukały rozmaitego odróżnie­
nia od pierwotnych herbów, to przyozdabianiem szcze- 
gólnem jak Radziwiłłowie swe trąby 1 5 1 3 , to spąja- 
jąc Leliwę z Ogończykiem jak to uczynił książę Kon­
stanty Ostrogski 1530 kiedy godło swe kniaziowskie 
Dorzucał; jego śladem poszli Wiszniowieccy, Czetwer- 
tvńscy, Zenowiczowie. Hieronim Chodkiewicz do herbu 
Kościesza na tarczy podłużnćj Gryfa osadził. Ale to 

IIIX  działo się przed Lrt* *  j m i  V 
możniejszymi pany. Szlachcic rzadki ośmielił się się 
gnąć po herbowny klejnot i poprzestawał na dawnej

Używanie pieczątek, sygnetów wedle Gatterera zna­
ne było Indyanom, Medom, Persom i Egipcyanom.Od 
nich zwyczaj użycia ich przeszedł do innych krajów. 
Kto swojej nie miał pożyczał u drugiego gdy przycho­
dziło o poświadczenie dokumentu (Mabdlon de re <ń- 
vlomatica). W traktacie ks. Igora z ces. greckim 945  
uczyniono wzmiankę, że posłowie nosie będą pieczęcie 
złote a goście srebrne i miało byc tych pieczęci bar­
dzo wiele w skarbcu za cesarzowej Elżbiety, ale z nich 
kosztowniejsze kamienie wyjęto a złoto i srebro prze­
topiono. W Polsce najdawniejszy ślad pieczęci jest przy 
dziale synów Adriana z Lubomira (1088  r.) armorum  
Srzeniawa w dokumencie, a herb na pieczęci jest 
Szeczecha. Ale wracając do rzeczy litewskiej pieczęcie 
domowe, familijne pozostały w użyciu do połowy XV 
stólecia, po przyjęciu nawet herbownych klejnotów. Na 
tych pieczęciach bywały zwykle: człek z dzidą, gęś , 
beczka a głównie w ęże, które w wielkiśj czci u Li­
twinów zostawały. Narbut daje rysunek ośmiu takich 
pieczęci z wężami różnie nakreślonemi, które należały 
do Zuby, Czapki, Wołodkiewicza 1 td. jaszczurka, ża­
ba jak u Byczka i Minowta, puchar u Koczela, lub 
motyl z klatki otwartej w górę ulatujący, piękne godło 
Tumkiela (1520). Nieraz pojedyncze głoski jak Z. S. 
służyły za znak dla biskupów wileńskich. Nie tylko 
prywatne ale i publiczne noszono przy sobie pieczęcie

stannie p a d a j ą c y  śnieg, zasypał niektóre przejścia. Po 
siedmiu dniach tej mozolnćj przeprawy, dostaliśmy się

nareszcie do, S ^ S i n i e  *  i&k p8mietam
dnOtóż m e t o ’krótki opis puszcz amerykańsko-indyj- 
skich które mnie dosyć zdrowia, czasu, pieniędzy i o-

dzienia kosztowały. PrZe* I ^ o m z  b a S o ^ m L n ć m  
siące ciągle zostając »  J J j j  ™ »nćm_
powietrzu, spiąć> j bI0Cie, żyjąc przytem jak
większej części w kałuzacn okopconłj słoniną, lub 
pies na poł surowćm a w nąjlepszem ra-
zwierzyną bez kroph dobrej y njegypiąjąc pięć gQ_
zie pijąc zgniłą i smrodliwą, na . jQ odprawiać
dzin na dobę i to me w nocy, bo - uganiając się 
czujne straże, przy tem co rano i w za dostar-
za furażowaniem wody do gotowania P na opaj
cieniem drzewa albo suchego gnoju baw g . gQ_ 
wszystko to wystarczyć wam powinno do zro do 
bie pojęcia o trudach, jakich w tych podrożą 
znałem.

Dla tego ostrzegam, ktoby sobie wyobrażał tę P 
dróż biorąc naprzykład miarę z przechadzki po naszyci* 
Tatrach, aczkolwiek bezludnych, będzie zawsze dalekim 
od rzeczywistości bo dzikość puszcz nowego świata za­
bijając®  lc d  atmosferą z niczem porównać się nie da 
w Kuro D ie . W osobnym liście nie omieszkam wam skre-

I m  «, .

jak to widać z rysunku Statutów Łaskiego, * resztą 
wiadomo: że za Zygmunta Augusta akr vy0j0W,CZ0wi 
narodową Przerębskiemu a Ostaflej o at0re£0 
tenże wypadek zdarzył się za Stefan 

Nareszcie po stu piędziesięc.u
wań drobniąjszej szlachty czyhP .ta 1
bo jeszcze^szlachtą_me byh^ otrzym wszy ziem.

Wt J s^mik7 rnzy ostatecznej unii w Lublinie w pięć 
k n o te m  nastałćj, posiadła równość swobód i przy­
wilejów obywateli koronnych i zaraz też 90  herbów na 
n tw e a 50 do ziem ruskich przeszło. Jak panowie za­
zdrośni byli tego klejnotu tak przeciwnie bracia szlachto 
hojnie na wzór króla Zygmunta Augusto przystąpiła do 
jego szafunku. On nieraz całym gminom herby udzie­
lał, a ona w obawie by cośkolwiek równości obywa­
telskiej nie zawadzało, niszczyła wszystkie odróżnienia 
hełmowe, o sam hełm niedbała albo stroiła go w piorą 
strusie lub pawie, tylko kniaziowie mitrą go przykry­
wali. Ledwie 6 cudzoziemskich, a 26  własnych można 
naliczyć z tylu herbów hełmowym strojem odróżnio­
nych, tarcza jak w Polsce bywała zwykle czerwona, 
jest jednak 17 niebieskich na Litwie, a 7 w ziemiach 
ruskich. I szlachta na wzór pański jęta. się bawić spa­
janiem herbów. Kościuszko Wręby z pól Gozdawą po­
żenił. Do tćj mieszaniny najpowszechmśj używano her­
by Syrokomla, Skuba, Nałęcz, U s ,  Gozdawa, Szeh- 
1  o t " ” Pobó®, ażeby je przystroić użyto strzały, 
toki kusze gwiazdy. Sam Przyjaciel przerobiony zo-

S H E ?  S W W  P°J Pot»«k i
10,000 rycerstwa za herbowną chorągwią starszych 
swych braci ciągnącego. Na pochwałę jeszcze szlachty 
litewskiej dodać winienem, że sama niedawno pogań­
ska iuż w statucie litewskim trzecim (roz. XII art. o 
zapowiada: że Żyd albo Żydówka jeśli się nawrócą 
oni i ich potomstwo wieczną szlachtą zostąją. Aie 
panowie koroniarze z postępem cywilizacyi konstytucją 
1764 znieśli ten przepis statutu niby z powodu, że się

n,^ ndawnychaI'Prusach litewskich powiada Narbutt, 
przywodząc na świadectwo Grunau dziejopisarza, cho­
rągiew wojenna wyobrażała Perkuna w t° warzyst^ 'e 
Atrym iosa bożka wód i Poklusa boga piekieł. Pomo­
rze Kaszubskie od wpływu nadodrzanskiego a potem 
długiego jarzma Krzyżaków przyjęło prawidła i zasady 
heroldyi niemieckiej. Herby byty własnością pojedyn- 
czych rodzin jak na zachodzie. ( Jez tylko jeden do kil 
ku rodzin rozszedl się), najczęściej bezimienne, lub - 
sząc miano rodzin, którym stuiyty, a gdy po jp 
rn/dzieleniu w 1466 ujrzeli się mieszkańcy byc syna-

S S T i w A :  * • * , » * .  „ S .
sta rodziny i he-by podwójne przyjęły miana. N ie^ re
herby jak Cholewa, Gończa, K ozinekchocdopolsk ich  
niepodobne tak się przezwały, mne jak Kos, Orlik, Nie­
czuła i tp. wzorowane na polskich klęjnotach. Paprocki 
i inni ledwie o kilku herbach pruskich wspomnieli. Co 
Niesiecki zgromadził to znalazł w rękopismach po mo­
zolnych i długich poszukiwaniach. Oto jest i koniec 
moich heraldycznych rozmów z wami. Jeśli łaska racz­
cie zostawić poprawkę listu pierwszego, w którym wy­
drukowaliście Kurdey  herb zamiast Kierdey, B  eze 
zamiast W ieże, a Rastelmki zamiast Rastelwicóu).

cesarza swego zadosyć uczynić i przyjął powierzo 
cesarza swego Lniedbal n iczego, aby stanąć
ną sobie misyę, “  źeby ubiedz kolegów sw o-  
na czas w Petersbti £ ’ W  ministeryum spraw
ich francuskiego i angielskiego. ^  kj.ąciem który 
zagranicznych postanowiono, a J .  . w
— "i? 9 wyjechrf ‘ .wcześnie z Wiednia w yjeon« * r w i e r z y t e l n o  
szawę do stolicy Rosyi, .posłać llf X  SzcTecki- Nie 
myślnym gońcem bliższą drogą pr CZynn
szczęśliwy przypadek zdarzył, że w . g
nagromadzonych temi czasy wr mini . doku.
zagranicznych, wygotowanie tych nj«iniłeiro
raentów, które stoły się powodem do tak me g
zdarzenia, przeciągło się nazbyt d ługo , tak i_ 
niec który je  w iózł z sobą, memógł stanąć na i mi J 
scu w cześniej, aż kiedy już hr. Morny i r. a 
ville zameldowali się do posłuchania. , nnn_
rzecz, że cała ta sprawa nie była skutkiem p 
mnienia ks. Esterhazego, jako o tern donoszono, i 
dzienniki które pisały, że książę listy sv^ . j '  , 
rzytelne zapomniał w Wiedrnn , w ielce s ę y ą- 
Trudno też .rzypuścić, aby tak. stary i wytrawny 
dyplomata jak ks. Esterhazy, który mimo -wieku swe 
aro wyborną ma pamięć i który prze* wyj 
swoim nie omieszkał osobiście przekonać się o za­
pakowaniu najmniejszych drobiazgów potrzebnych 
mu że sam wybierał w zbrojowni pałasze któreby 
odpowiadały do licznych jego strojów narodowych, 
i takowe wyznaczył i zapakować kaza ^_

szczególniój dla tego, że w takim razie rząd udzieli 
koncesye na projektowane linie nowe, ale nadto 
nie dopuści innych towarzystw do współzawodni­
ctwa ze szkodą towarzystwa górnoszląskiego. Komi­
sarz rządowy radzca tajny Nostitz oznajmił, że rząd 
wahał się z udzieleniem żądanych koncesyj, gdyby 
dotychczasowa rada zawiadowcza utrzymała się na 
dalszy czas, i nie chce, aby towarzystwo monopo­
lizowało budowę i ruch kolei na całój przestrzeni 
tak rozległej i dla tego musiałby albo inne towa­
rzystwa przypuścić, albo zastrzedz sobie wpływ na 
administracyę. Jeżeli przeto towarzystwo pragnie 
otrzymać żądane konsensa, musi poddać się warun­
kowi administracyi rządowej. Rząd nie pragnie jój 
ale ją przyjmie przez wzgląd na dobro publiczne. 
Słowa te w yw ołały wielką opozycyą między kapi­
talistami i chciano poddać pod głosowanie czy ma 
być wyznaczona komisya dla rozpatrzenia się w pro- 
pozycyi rządowej. Radzca Nostitz oświadczył, że u -  
chwała wyznaczająca komisyę zmusi rząd do cofnię­
cia propozycyi swojej i przypuszczenia innych spó­
łe k  przedsiębiorczych do współzawodnictwa. Wnio­
sek o wyznaczenie komisyi upadł 332  głosami prze­
ciw 132, a propozycya oddania administracyi rzą­
dowi uchwaloną została 258 głosami przeciw i  19.

W ie d e ń  1 września. J. C. K. Ap. Mość powró­
cił zeszłój nocy z Granu do Laxenburga.

  Bórsenhalle zamieszcza list z Wiednia,
w którym jest mowa o powodach zwłoki posłucha­
nia ks. Esterhazego w Petersburgu. Dziennik, w ie­
deńskie powtarzają ten ist zostawiając odpowiedzial­
ność za prawdę doniesienia autorowi listu.

Ciekawi zapewne b ęd z ie c ie -p isz e  on -  dowie­
dzieć się o zw łoce, iakiej doznał ks. Esterhazy w y-  
afnnnik ces austry^cki na koronacyę w audyencyi 

» ce,.r“ .  Aleksandr. „  Petórhote, 
o prawdziwych powodach tej zwłok,, która zrodzi­
ła  mnóstwo n iem iły ^  i błędnych wieści i tłuma­
czeń. Książę Esterhazy który uprosiwszy o trzech 
dniowy czas do namysłu, zdecydował się wezwaniu

i latcowe wyznamy* i -----
zapomnieć najważniejszego dokumentu, be g
obejść się niem ógł w wysokiśj misyi swojój. J
przykrzejszo w  całej tej sprawie jest to , że sędzi­
wy książę który z trudnością podjął się tego po­
selstwa i tylko dał się skłonić namowoin arystokra­
c i  węgierskiej, dla którój wybór ten był pochle­
bnym, a wreszcie usłuchał wezwania swojego uko- 
chanego monarchy, który mu na posłachamu poże- 
gnalnem podziękował za podjęcie się tój mis , i , , że 
książę Esterhazy uczuje się dotkniętym nie!“ ‘̂ ™  
tym przypadkiem. W edług otrzymanych donms eń, 
książę staną! już w Moskwie w nąjlepszem zdrowiu .

N i e m c y .

Donieśliśmy już byli dawnićj, że rząd pruski za­
żądał od towarzystwa kolei górnoszląskiej, aby ca­
ła  sieć kolei pod zarządem towarzystwa zostających 
oddana została pod zawiadowstwo rządu, który ra­
chunki z administracyi swojćj składać będzie i czy 
stv zysk pozostawi do podziału akcyonaryuszom. 
Pod tym warunkiem rząd udzielić może konsen 
na dalsze koleje w Szląsku i przyiegłych Pr« ^ n -  
cvaoh. Celem postanowienia w tym względzie, nyr
keya zwołała walne zgromadzenie akcyonaryuszów  
do W rocławia na dzień 25  sierpnia i takowe odby­
ło  się w  giełdzie pod przewodem majora K*wen- 
steina, w zastępstwie radzcy handlowego Loebbeke, 
który nie przybył na zebranie. Rada zawiadowcza 
uchwaliła iuż poprzednio zalecić akcyonaryuszom 
przyjęcie propozycyi rządowej. Naprzód przewodni­
czący tłum aczył się radą zaw.adowczą ń  z w le k a  
walne zebranie i nie składała rachunków, y y 
wał, że dywidenda podniosła się z b na 11 /„&, *0 
w Górnym Szląsku kolej obudziła ruch przem ysło­
wy, podniosła handel, przemysł, górnictwo i hutn1'  
ctwo. Nowa kolćj wrocławsko-poznańska podobnez 
rokuje korzyści. Następnie przystąpiono do nowych 
wyborów do rady zawiadowczej i przedstawiono 
potrzebę powiększenia kapitału zakładowego na u- 
kończenie kolei z W rocławia na Gtogow do Pozna­
nia. Wykazano, że oprocz wyznaczonych na ten cel 
8 milionów tal. zachodzi leszcze potrzeba dostar­
czenia bez mała 4  milionów. Uchwalono w ,ęc pu­
ścić w obieg 4 Vo procentowe obligacye. Następnie
pr8, i ^  wm Mki- 1 )  Nowe koleje budew .ee b ,6
m ają kosztem towarzystwa: a) z Tarnowie przez R u­

dę dla zetknięcia się * k »l0 )^ 1
iewska bl kolei górno-szląska ma być bezpośrednio

tochłow ic do Królewskiej Huty, d) z Poznania do 
Bydgoszczy; 2 )  kapitały na ten cel mają być ozna- 

a ; w ihrann- 31 budowa i admimstracya w szy- 
sfbich tych koiei ma b,d  p o w ie ,. , , .  r/,d»w , «  
zasadzie projektu, który przedłożony będzie zgro­
madzeniu i stanowić ma podstaw ę do zawarcia z rzą­
dem umowy. Rada po lec ,łap rzy jęc ie  tych wniosków

Hiszpania.
Donoszą z Madrytu pod dniem 25  sierpnia do 

Indipendance Belge, że w wilią dnia tego zaszła  
zmiana w ceremoniale zaślubin księcia Adalberta, 
lecz  nieomieszkano wrócić do pierwotnego planu, i 
dziś o godzinie 10 wieczorem odbędzie się w  po­
kojach króla akt ślubny, któremu obecnemi będą te 
same osoby co podpisały intercyzę. Pałac z niezwy­
kłą przyozdobiony jest wspaniałością; jego ogromne 
galerye okryte są staroświeckiemi kobiercami, któ­
rych Hiszpania posiada zbiór najliczniejszy i najbo­
gatszy. Część tego zbioru sięga jeszcze czasów Ka­
rola v.— Królowa kazała również świetnie przyo­

z d o b ić  apartamenta przeznaczone po odbytćj uro- 
! czystości dla dostojnych nowożeńców. Jutro w ieczo-  
Zem  nastąpi ceremonia religijna.

—  Panowie Fernando Madoz brat byłego ministra 
finansów i Manuel Lasala obydwa deputowani i rad­
cy, pierwszy przy sądzie królewskim w Madrycie, 
drugi przy takimże sądzie w W alencyi podali się 
do dymisyi, która przyjętą została. Nie będą oni 
mieli zastępców aż po zupełnćj reorganizacyi sądo­
wnictwa, czem się jak mówią zajmuje p.JCirilo Alvarez. 
Minister wojny zatwierdził wszystkie propozycye a -  
wansów uczynione przez marszałka Serrano, naczel­
nie dowodzącego korpusem, który działał w wscho­
dniej stronie miasta w czasie ostatniej rewolucyi. 
Propozycye marszałka Concha dowódzcy wojsk, któ­
re czynne były w pałacu, zostały przeciwnie po 
w iększej części odrzucone. Odrzucenie to spowodo­
w ało nieukontentow anie pomiędzy wielką liczbą ofi­
cerów wyższych, którzy prawie pewni byli otrzy­
mania stopni na jakie się podali. Marszałek O’Don­
nell odrzucenie to przypisał zbytniemu rozwojowi 
danemu propozycyom uczynionym przez p. Serra­
no. Marszałek ten przed wyjazdem do Paryża otrzy­
mał wielki krzyż Ś. Hermenegilda.—  Jenerał Mar- 
ohesi jeneralny kapitan Navarry wysłany do Biarritz 
dla złożenia hołdu w imieniu królowej i rządu ro­
dzinie cesarskiej, donosi telegrafem, iż doznał od 
Cesarza nader uprzejmego przyjęcia. Jenerał Urbiz- 
tond », będący w tćj chwili u wód w Vichy, wzbra­
nia się z powodu zdrowia przyjąć jeneralnego ka- 
pitaństwa na wyspach Filipińskich.

II o s y a.
W  ostatnich latach Rosya zwracała część swoich 

s ił w nowym a naturalnym dla niej kierunku ku 
Azyi, wpływ jej wzrasta szybko w środkowćj i 
wschodniej Azyi,  rozszerza ona tam swoje granice 
niosąc cywilizacyą w te dzikie kraje. Podawaliśmy 
i podajemy od lat dwóch wiadomości o ciągłym tam 
wzroście potęgi rosyjskiej, szczególniój w krajach 
Turanu: w Bocharze, Khokanie i Chiwie, o posuwa­
niu się granic rosyjskich na przestrzeni między mo­
rzem Kaspijskiem i jeziorom Aralskiem, oraz za je ­
zioro Aralskie wgłąb Turanu wzdłuż rzek S ir-da- 
ryi i Amru-daryi (Jaxartes i Oxus). Pisaliśmy o

k o r e sp o n d e n c y a .
Z  Mehadyi.

Rzuciwszy okiem na krajobraz europejski, znąjduje- 
mv M e h a d i e  w  zakątku pogranicza banackiego, trzy mi­
le na północnym wschodzie, od naddunąjskiego miasta

0 r Zbawienne'^e^źródła, których zakład sięga zgrzy­
białych czasów Starożytności rzymskiej, odznacząją się 
obok własności uzdrawiających piękną, dziwnie za­
chwycającą okolicą -  « lub0 *8kład sam z każdym ro­
kiem wzrastający, obecnie me zupełnie jeszcze odpo­
wiada warunkom odznaczającym kąpiele pierwszego rzę­
du, sam jed n a k że  rodzaj ^ d  ogolmśj uzdrawiających, 
niż niąjedno z wsławionych źródeł, zabezpiecza tym 
kąpielom rozpowszechnienie, które ogranicza się z po­
wodu odległości i niekorzystnego położenia geograficznego 
dotąd jedynie na południowe kraje, lecz kiedyś się przez 
rozgałęzienie dróg żelaznych bez wątpienia rozszerzy.

Sama podróż z północnych krajów Dunajem na stat­
kach parowych dogodnie a nawet wykwintnie urządzo­
nych, miłe sprawia wrażenie, szczególnie od przylądku 
Baziasz. gdzie Dunaj pierwszy raz ujęty w ciasne ko­
ryto międzygórne, odtąd aż poniżej Orsowy w obiegu 
kilkunastomilowym, toczy szumiące bałwany, w pośród 
uroczych z obu stron gór wysokich, które zamieniając 
się dalćj W niebotyczne skaty wapienne rzadko tylko 
karłowatą drzewiną porosłe, przedstawiają istnie roman-

Odtod oba wysokie brzegi Dunaju stromo spadające,
nastrepzaia o k u  rozmaite szczątki starożytności, i da-

H  nHmintek Z tych niektóre są zabytkami dawne- 
wnych pamą 8ZCzątkami Rzymskiej potęgi; do
p i e r w s z y ^  nMeży bezwątpienia skała okrągła ogro- 
mnóT wysokości, wystąjąca z środka Dunaju jakby w,e- 
. i CTr„Knie i  wedle prawideł ręką stocznie z kamienia za zg r a b n ie j  ^  równolegle z g6miczą WIOgk,  Moi_

, n.zvwa się P a p W ,  naprzeciwko nićj na pra- 
tv m  brzegu na wysokich skalach prostopadłych ster­
t a  zwaliska starego zamku zwanego Kolombaczy, kto- 

mjaj podwodną drogą łączyć z jaskiniami Papu- 
J  ; niegdyś jftk wiesc mesie służyć za siedlisko sa- 
m W adcom  okolicy; obecnie powszechnie mniemają, 
T w  jaskiniach tego zwaliska wylęgają się owe małe 
muszkf, które co wjosna istotną bywają plagą dla by- 
dła w okolicy, i dlatego też takowe Kolombaczy P«e

ZWpodziwiając w dalszój podróży zjawiska rzadkie, ró 
.-nkształnie piętrzące się skały nadbrzeżne, wpada- 
■ w oko na prawym brzegu regularnie i w pewnćj ce‘ 
lnuri odpowiednćj odległości, w skałach wydrążone czwo- 
mhoczne jamy, ktore ukrywąjąc do połowy silne bel­
ki służące za podwalmy, tworzyły nadwodną wiszącą 
droza za czasów Cezara Trajana zbudowaną, a ictl 
nozostale szczątki, i tu i owdzie znąjdujące się starte 
naoisy łacińskie, są  jakby zgliszczami dawno zamierz- 
ohHsj sławy i podbojów nąjpotężniejszego narodu. W o*

gólności prawe nadbrzeże już dla swoich starożytnych 
różnorodnych pamiątek z czasów rzymskich i wojen tu­
reckich, już dla roinatycznćj budowy, równościennie 
spadających skał wapiennych, które szczytami sięgąjąc 
błękitu, podnoże kąpią w nurtach Dunąju, dalego wię- 
rsze wywiera wrażenie—  lubo zaprzeczyć niemożna, 
że od Mołdawy aż do Orsowy na lewym brzegu wiodą­
c y  w skałach wykuty gościniec, który na pamiątkę 
przedsiębiorcy hr. Szecheni, Szeczeńskira nazwano, ró­
wnie śmiałością przedsiębiorstwa, jak sztuką wykona­
nia, słusznie wprowadza w podziwienie. Droga pomie- 
niona kilkunastu milowa, równa się raczćj półmostowi, 
którego prawa strona nadwodna na słupach kamiennych 
tu i w wodzie ustawionych spoczywa, a lewa w nachy­
lonych skałach, tworzących często wykute sklepienia 
jakby w piwnicy, szuka wolnego przelotu.

Tak więc po obu stronach zawieszone na stromych 
skałach szczątki przeszłości i płody teraźniejszości, i' 
grąjąc jakby na przekorze sobą, wywierąją w całąj tćj 
podróży podziw uwielbiający potęgę i śmiałość ducha, 
a podziw ten, romantyczność przyrody w całem znacze­
niu słowa najprzyjemniśj podsyca. —  W ząjęciu wiec 
szybko przemgąją chwile podróży, a unosząc z sob« 
niezatarte ślady, cudownego krąjobrazu zbliżamy się d° 
zamierzonego celu. (D. n.)
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b
p ń c h  ostatnich wyprawach do Chiwy, o założeniu  
‘n‘i ziemnych fortoczek i studni przez stepy Tura- 
JJ*1! o zbudowaniu kilku warowni na brzegach Sir- 
4ryi i Amru-daryi, o zwiększeniu floty na morzu 
lspijskiem, o statkach parowych rosyjskich pływa­

lnych po jeziorze Aralskiem i po wielkich rzekach 
i-azyatyckich, dawnym Oxusie i Jaksarte- 

żeglownych na dwustu milach i mających źró-

K,

siej ,  > £ 0 g i u w u y c i l  UH U W U S I U  l u u e w  *  J - J - J

J**a na granicach Indyi w pobliżu Kaszmirskiej dO' 
•iny, a przecinających wszystkie drogi karawanowe 
Wnętrza Azyi. Anglia obawiając się opanowania 
Przez Rosyą handlu wewnętrznego azyatyckiego i 
ubliżania się jej ku Indyom, śledzi bacznem okiem 
każdy krok Rosyan w tych krajach; lecz dziennikar­
stwo francuzkie mało co wiedziało o całej tój spra­
n ie , i prawie zupełnie się nią nie zajmowało. Te­
raz dopiero jakiś korespondent z Berlina do J o u r-  
n<d des D śbats  zwrócił na przedmiot ten uwagę 
dzienników francuzkich, zamieszczając niektóre, da- 
wno przez nas podane wiadomości o flotylli rosyj­
skiej na jeziorze Aralskiem i wzroście potęgi Rosyi 
*  tamtych stronach.

— Dzienniki petersburgskie piszą, iż 15go sier­
pnia obchodzono urzędowie w Petersburgu imieniny 
Cesarza Napoleona. W katolickim kościele świętój 
Katarzyny odśpiewano Te D eu m , a na nabożeństwie 
Znajdował się ambasador francuzki z orszakiem i 
Wszyscy bawiący w Petersburgu Francuzi. Cesarz 
polecił służbowemu jenerał-adjutantowi, by go na 
tem nabożeństwie reprezentował, a ze strohy raini- 
steryum znajdował się towarzysz ministra spraw 
Zagranicznych. Mnóstwo ludu zgromadziło się w po­
bliżu kościoła leżącego przy głównej ulicy peters­
burskiej, przy Newskim-Prospekcie, by przypatrzyć 
się uroczystości i francuzkiemu poselstwu.

—  W  tych samych dziennikach czytamy, iż rząd 
rosyjski pozwolił kozakom dońskim wolnego wywo­
zu soli z ich ziemi. Przywilej ten jest bardzo ko­
rzystny, zważając na znaczną ilość soli otrzymywa- 
Oći z iezior w ziemi dońskiój położonych, a której 
za granicę swej ziemi wyprowadzać dotąd nie mo­
gli utrzymują, i e  chęć zmniejszenia meukontento- 
Wania między kozakami dońskiem, spowodowała 
rząd do wydania tego rozporządzenia.

Królestwo Polskie.
Podaliśmy dawniej na początku sierpnia, gdy żni­

wa były zaczęte, wiadomości ze wszystkich prowin- 
cyj polskich o urodzajach tegorocznych. Teraz gdy 
żniwa są prawie skończone i urodzaj lepiej m ógł 
być oceniony, zamieszczamy powtórnie list z naj- 
chlebniejszych prowincyj tolskich z Ukrainy i Po­
dola o zbiorach tegorocznych, podane w Kronice 
learszawskiój.

„Z Ukrainy l6 g o  sierpnia. Chcecie mieć gospo­
darską wiadomostkę z Ukrainy? ot * ją macie. Siana 
już u nas pokoszono dawniój; żniwo na ukończeniu. 
Siana zbiór nie szczególny, nazwać go można śre­
dnim. N ie rozum iejc ie  pod tem nazwiskiem siano- 
źęoi sztucznych, obsiewanych koniczyną, esparcetą 
lub lucerną. Tych je s z c z e  u nas m ało , lecz  m ów ię 
ti. o sianie naturalnem. Bajeczna p łodność  stepów  
tuteiszych oddawna żyje li w podaniu. Zbiory siana 
m my n ieszczegó lne , stepy zdziczałe, a więc uro- 
d zT tra w y  zaledwie dorównywa,ący części trzeciej 
w stosunku do traw sztucznych. Żniwa nie złe. Ma­
my od 10 do 20 kóp pszenicy na dziesiatyme. Jare 
zboża piękne i już zebrane w  połowie. Buraki bar- 
d o piekne i to prawie w s z ę d z i e .  W szakże z tej p 
cieszającej tabelki zbiorów, należy odciąć kawał 
powiatu kaniowskiego i Humańskiego, gdzie ozimi 
ny chybiły zupełnie, jeszcze jesienią z przyczyny 
posuchy; i wykroić kilka okolic z powiatowi Cze- 
hryńskiego, Czerkaskiegn i Zwinogrodzkiego, gdzie 
szarańcza wyrządziła dotkliwe szkody. Równoważąc 
jedno drugiem, wypada, że zbiory zboża będą po- 
mierne. Ceny trzymają się wysokie. Pszenica płaci 

od 6 do 7 rs. czetwiert, żyto rs. 4. Pierwsza 
stosunek do odeskiój ceny, a tam jak czytam 

w liście pod datą l2 g o  lipca s. s. spadła z 12 na 
8 rs. Owies spada. Już słychać, że w przyległych 
okolicach płacą nie więcój rubla za czetwiert. U nas 
trzyma się jeszcze na 3 rs. Owoców bardzo mało. 
Otóż i wszystkie nasze nowiny gospodarskie.

Teraz słówko o szarańczy. Pomimo że ją niszczo­
no i w wielu majątkach energicznia, pozostały masy 
niezniszczone, które zrządziły duże szkody w zbo 
żu Około 20go bm. szarańcza przeobraziła się o 
statecznie z pieszej w skrzydlatą i zaczęła lot w roz 
maitych kierunkach. Wiemy dotąd o kilku takich la­
tających oddziałach. Jedne posunęły się ku północy, 
inne ku wschodowi, a jeden olbrzymi oddział, wbrew 
powszechnemu twierdzeniu, że szarańcza instynkto­
wo dąży ku północy, zwrócił na południe, i jak 
mówią, kieruje się ku Krymowi, zkąd migrowali 
przodkowie w roku przeszłym. Przekonano stę o -  
statecznie, iż owad ten, pomimo pożerczej natury, 
szanuje przemysł cukrownictwa i nie niszczy plan 
tacyi burakowych, wyjąwszy gdy osiada nać bura 
kową zgłodniały, lecz i natenczas chętniój objada 
burzan i trawy i przyczynia się raczej do pełcia 
jak szkody. O naszśj szarańczy napisał jeden mó, 
sąsiad obszerny artykuł i ma go przesłać wam do 
Kroniki.

Czy ceny na zboże spadną? czy ceny cukru u 
trzymają się na wysokiój stopie? czy gorzałka bę­
dzie miała odbyt i korzystny? oto są nasze bieżą­
ce kwestye rozwiązywane u nas najrozmaiciój. Sto 
sując rozmaite zdania i przyczyny, nam się zdaje 
źe pszenica nie spadnie niżej pięciu rubli za cze­
twiert ze względu Że ją zabiera Odessa i więcó
iest p raw dopodob ieństw a , że podnieść się może
Zboża używane na gorzelnie równie będ 
w ane, a więc popłatne; wódki zapasów z lat 
wnyoh nie mamy nigdzte, w ięc kupcy na nią będę.

się
ma

da

Co do cukru, wszyscy u nas są tego przekonania 
iż nie spadnie niżej sześciu rubli, z przyczyny że 
na konsumcyi w kraju nie zbyw a, a świeżo zniżo­
ne cło  na piasek przywozowy, do 3 rs. zamiast rs.

kop. 80, nie wpłynie jeszcze w  sposób dotkliwy 
na fabrykacyę tegoroczną.*

—  „Donoszą nam z Berdyczowa pod datą 12go  
sierpnia:

Powiaty berdyczowski i częścią skwirski, tara- 
szczański mają w przecięciu urodzaj średni. Uzimi- 
miny w  niektórych miejscach dopisały doskonale, 
w innych nieźle. Miejscami stanęło po 11 kóp psze­
nicy na m ordze, gdzie indziej po 6, 7 i 8. Kopa 
wydaje po korcu garncy 4 ,  w innych miejscach 
pięć ćwierci. Przecięciowego wydatku wiedzieć tru­
dno bo zaledwo ukończone żniwo. Owsy, tatarki i 
irosa wszędzie prześliczne, jęczmiona nie z łe , czę­
sto liche. Buraki wszędzie urodziły i piękne, można 
liczyć w przecięciu po sto korcy z górą na morgę, 

są miejsca w których się spodziewają po 150 kor­
cy z morgi. Kilkodniowa pogoda przyjaźnie w pły­
nęła na żniwa, które wszędzie ukończone zostały  
prawie zupełnie. Częścią nawet sprzęt dokonany.

Ceny u nas jeszcze się trzymają, ale zniżenie 
się ceny w Odesie z 11 rs. do 9  rs. za czetwiert 
pszenicy, wpłynie zapewne niedługo i na nasze ce ­
ny. Dotąd jednak pszenica stoi na 3 rs. kop. 50  do 
4, żyto na rs. 2 kop. sr. 2 5 — 2 rs. kop. sr. 50, o -  
wies nowy kop. sr. 6 0 — 6 5 , szumówka po rs. 1 
top. sr. 20. Ceny zaś targowe są: pszenica do rs.

kop. sr. 50 , żyto rs. 3 kop. 30. Cukry również 
trzymają się w ee n ie :  u nas targowa cena rs. 10 
kop. sr. 50. W Połtawie płacono na jarmarku 

początku rs. 11 kop. sr. 75 za cukier Bobryń- 
skiego ( ze  Sm iły), a w końcu spadł na rs. 11.

Ten jakikolwiek urodzaj zmniejsza się ku Białój- 
cerkwi, a za tem ostatniem miasteczkiem ku Dnie­
prowi nie masz nic. Posuchy wiosenne sprawiły, źe 
dziś pola są nagie. Szarańczy przestaliśmy lękać się 
nawet na rok przyszły. Wyniszczano ją zupełnie 
w powiatach, w których była, najszczęśliwiej w po­
wiecie- Zwinogrodzkim. Z Pobereża dochodzą nas 
wieści o zupełnym nieurodnaju. Tam znowu w n ie-  
ttórych miejscach pokazała się jakaś padź w psze­
nicy, skutkiem której kłos całkiem pozbawiony jest 
ziarna, które w samym zarodku uwiędło i zeschło.

T u r c y a .
Journal de Constantinople z 18go sierpnia poda- 

e następujące wiadomości:
Angielski parowiec wojenny „Medina* w ysyła­

ny dla uczynienia pewnych pomiarów hydrograficz­
nych na morze Czarne i w ujściach Dunaju, powró­
cił przed kilkoma dniami do przystani wBujukdere, 
ukończywszy swoje zadanie, przepłynąwszy w górę 
Dunaju od ujścia Suliny aż do Tulczy i zdjąwszy no 
wą hydrograficzną kartę tój części Dunaju. W  czasie 
podróży swojej na Dunaju, znajdując się niedaleko 
Izmaiłowa, spostrzegł jakiś wybuch w kierunku tego 
miasta. W Tulczy dowiedział się, iż Rosyanie w y­
sadzili nie tylko szańce Izmaiłowa, lecz nawet część 
miasta; wiadomość ta jednak zdaje się przesadzoną. 
(W edług dokładniejszego doniesienia zamieszczone­
go W dzienniku wychodzącym w Jassach L ’Ktoile 
du Danube, Rosyanie zburzyli w twierdzy Izmaiłow  
szańce i koszary, nietknęli zaś miasta obok leżące­
go zwanego Tuczkow. P. R. Cz.). Rosyanie nieopu- 
fcili jeszcze ławy piasczystej przed Sulmą; ich 
straże stoją ciągle na lewym brzegu rzeki.

Ten sam parowiec popłynął następnie do Seba- 
stopola i tam dowiedział się, że robotnicy rosyjscy 
„ie mogą wyciągnąć w całości okrętów,, wojennych 
zatopionych w przystani sebastopolskiej 

Tenże sam dziennik pisze dalej: 
być zmuszoną postępowaniem

—  Korespondent N ew - York H erald  pisze do tego 
dziennika z Washingtonu:

Depesze odebrane z Londynu donoszą, źe nego-  
cyacye odnoszące się do sprawy srodkowo-amery- 
kańskiej są na dobiej drodze, jakkolwiek nic jesz­
cze niezostało zadecydowanem, wyjąwszy tego j e ­
dnego punktu, źe Francya i Anglia zezwalają na pod­
pisanie traktatu przyjaźni i handlu z Honduras. 1 
ktat ten nic w  sobie niezawiera now ego, prócz że 
obejmuje propozycye uczynione przez Honduras i 
przed kilku tygodniami ogłoszone.

Ugoda co do wysp Bay-Islands będzie miała for­
mę konwencyi i wyjdzie z punktu oddania wysp tych 
na własność Honduras. Gabinet angielski gotów jest 
do traktowania na tej podstawie, lord Palmerston jest 
temu jedynie przeciwny.

W edług listu z San-Domingo z 2 sierpnia, zdaje 
się iż rewolucya wybuchła w stolicy tój rzeczypo- 
spolitej w skutek świeżo zawartego traktatu z Hisz­
panią. Artykuł 7 tego traktatu uwzględnia potomków 
rodzin hiszpańskich i nadaje im prawo obywatelstwa. 
Ponieważ ta część ludności stanowi większość w kra­
ju, chce ona zamienić chorągiew republikańską na 
chorągiew hiszpańską. Obywatele i żołnierze udają 
się masami do konsula hiszpańskiego, aby się zapi­
sywać jako hiszpanie. Do chwili odejścia tego listu 
więcej niż 5000  osób dopełniło już tój formalności, 
a inni pójdą za ich przykładem. W ielki w skutku 
tego powstał rozruch. Sądy zaw iesiły swoje posie 
dzenia, sprawy ustały a prezydent i jego ministro 
wie objawili zamiar opuszczenia swych posad. W y­
dawca jednego dziennika zabił pewnego hiszpana 
na ulicy. Ratował on się ucieczką, lecz konsul hi­
szpański ofiarował 25 ,000  fr. nagrody za jego uję 
cie. Trudno przewidzieć skutków tego ruchu.

„Porta widzi się 
Czarnogórców użyć 

środków energicznych dla ich ukarania. Dowiaduje­
my się, iż rząd sułtański posłał kilka o rę w na­
ładowanych węglami ku brzegom * cze~
go wnosimy, iż wkrótce w tym kierunk p p y ą pa-

je w liście z Konstantynopola z 15go P 
wojskowych doniesień z Turcyi " f ĥ " J ^ p i e  po- 
Liczba regularnych wojsk tureckich żołnf  P # 
kojowej oznaczoną jest na ) S m ( ) w L
mianowicie 72,375 ludzi w piechocie, 18,000 w je z -  
dzie, i 13,145 w  artyleryi. Milicya i w J ^  

m e nie są objęte w tój liczbie. limnpnJ _
zmieniony w twierdzę p ierw szegorzęu  
ma Erzerumu i Wan uzupełnione. * _#JLnjaja(;a 
tureckiej Armenii tworzą linią obronną _ 
azyatycką Turcy ę przeciw Rosyi i PBJSyi*

Czarnogóra.
Wiadomo, że książę Daniło zawezwał P°dJ% °"  

cały swój lud. Zgodnie z tem zawezwaniem Y 
ogłoszenie 14go sierpnia nakazujące, by y y 
Czarnogórcy będący za granicami kraju p 
do ojczyzny i stawali w szeregi, pod u r I P  
obywatelstwa i majątku. Przybliżenie biorąc, uo 
4,000 Czarnogórców znajduje się zagranicą, z 
rój to liczby dwie trzecie części przebywa 
stantynopolu. Równocześnie książę Daniło P 
zagranicą znaczną ilość broni i amunicyi.

A m e r y k a -
Parowiec „Atlantic* przybył do Liwerpoola zi wia 

domościami z N. Yorku sięgającemi do 16 P 
Nic niezaszlo nadzwyczajnego do tój pory *  
cie ani w Izbach reprezentantów. Listy z ’’ aS, f . 
tonu datowane z 15go donoszą że prezydent naaaza* 
zaprzestać śledztwa w sprawie Kansas. Bil nowej 
ryffy jeżeli przez Izbę reprezentantów przyjętym™ z 
stanie, zniży dochody roczne tego kraju do 6,UW,
(i, W  Nowym Yorku utworzył się komitet czuwania.

Uronili miejscowi i ugraniem*.
Kraków 2 września. Arcy-Biskup książę Fiavio 

Chigi, poseł papieski na koronacyę do Moskwy, przeje­
chał wczoraj przez Granicę udając się na Warszawę do 
Rosyi.

—  Jeneralny inspektor kolei żelaznćj galicyjskiej p, 
Kob przybył tu  z dwoma inżynierami, udając się na zwie­
dzenie kierunku kolei z Przemyśla do Lwowa prowadzić 
się mającćj.

—  Ze względu na uroczystość poświęcenia katedry 
Ostrzyhońskiój odbytą w niedzielę 3 Igo sierpnia, po­
daje Sonntagsblatt opis tej świątyni, z którego wyjmuje­
my następne ważniejsze szczegóły:

Z polecenia kardynała prymasa węgierskiego Aleksan­
dra Rudnay, budowniczy wiedeński Paweł K hiinel wy­
gotował plan. W  dzień św. Wojciecha, który ochrzcił św. 
Stefana króla, położony był w roku 1822 kamień wę 
gielny pod tę świątynię, a budową zajmował się krewny 
Khttnela, Jan  Pakh. Kiedy ten ostatni zginął z rąk  m or 
dercy w r. 1839 , objął zarząd budowy budowniczy wie­
deński Józef Hild, który mało co od pierwotnego planu 
odstąpiwszy, wykończył budowę tak dalece, że brak tylko 
kolumnady wchodowćj i szczytu na lewćj wieży. Katedra 
stoi na skalistem wzniesieniu na 3 6 sążni ponad powierz­
chnią w ody D u n a ju , w  m iejscu , g d z i e  s ta ła  n ieg d y ś  wa­
ro w n ia . W y so k o ść  k o śc io ła  od  poziom u sk a ły  do  k rzy ża  
w ynosi 4 8 sążn i. S ty l budow y rz y m sk i; k s z ta ł t  ró w n o ­
ram ien n eg o  k r z y ia .  W  ś ro d k u  w znosi s ię  k o p u ła  na 14 
słu p a ch  1 0 -są in io w y ch  o p a r ta . P rz ó d  k o śo io ła  m a 2 S są­
żni 1 stopę długości i takowy ozdobiony będzie kolumnadą 
i połączony przedsionkami z dwoma pobocznemi wieżami 
wyeokiemi na 25 sążni. Ściany boczne mają po 48 są­
żni długości, a tylna ku Dunajowi obrócona 22 sążnie. 
Jest on niespełna o połowę mniejszy od kościoła św. 
Piotra w Rzymie, o %  mniejszy od kościoła św. Pawła 
w Londynie, większy zaś niż kościół św. Karola w W ie­
dniu, dom Inwalidów w Paryżu, św. Marka w Wenecyi 
itd., które w tym samym zbudowane są porządku. W  pier­
wotnym planie, który zachowany jest w modelu, katedra 
ta  stanowić miała główną część zabudowania. Po obu 
jśj stronach miały stanąć wielkie skrzydła przeznaczone 
na rezydencyę prymasa i dalćj w półkole dwa inne wiel­
kie budynki na archiwa i bibliotekę, a  w uzupełnieniu 
rzędy mieszkań kanoników; lecz urzeczywistnienie tego 
olbrzymiego pomysłu zostawia się przyszłości.

W nętrze kopuły jest barwy błękitnój zasiane gwia­
zdami ; prezbyterium freskami okryte pędzla malarza mlin- 
cheńskiego M oralta, który wziął za tę robotę 80,000 
*łr. i nie odpowiedział wcale zadaniu swemu. Reszta 
ścian, które miały być wyłożone marmurem czerwonym 
węgierskim, okryte są szarym stukiem. Główny ołtarz 
z marmuru kararyjskiego, dłuta Bonaniego 40 stóp wy­
soki a 2 0  stóp szeroki, mieści w sobie obraz W niebo­
wzięcia, pędzla Michała Anioła Grigolettego z Wenecyi, 
jedno z najpiękniejszych dzieł nowoczesnych w smaku ty- 
cyanowym. W spaniałe bogato rzeźbione formy są roboty 
sławnego Leistlera w W iedniu. Posadzka pod rotundą ma 
w środku różnobarwną rozetę mozajkową z marmuru a da- 
Jej czworograny z białego i czerwonego marmuru. Dwa 
boczne ołtarze są zamówione u Grigolettego. W rota obu 
kaplic pobocznych zdobią płaskorzeźby M eisnera z W ie­
dnia. Jedna z nich wyobraża Chrystusa Pana wabiącego 
ku sobie dzieci, druga wjazd do Jerozolimy. Meixner za-

^ je s t statuą Chrystusa o lb rz y m ić j wielkości przezna- 
cz.oną do tój katedry, a którą Cornelius oglądał w Rzy- 
mie i chwalił.

Jednem z najwspanialszych dzieł są organy ogromne 
r°hoty Ludwika Mosera w Salzburgu, o 60 rejestrach. 
W ielki dzwon 105 centnarów wiedeńskich ważący, po. 
więcony był 1 9 g0 listopada r. z. w dzień śmierci sła­

wnego poety węgierskiego VorOsmartego. Dzwoniono w nie­
go pierwszy raz na Boże Narodzenie. Odlewał go Ignacy 
H ilzer w W . Neustadt.

Koszta budowy od d. 2 3 kwietnia 1822 r. do 8 Igo 
D*a wynosiły 2 ,053 ,945  złr.

. _ *a Sanctuarium w tyle są obszerne zakrystye, a nad
niemi na piętrze archiwa arcybiskupie i p a m ią tk i  ro z l i ­
czne, z których znaczna część pochodzi z w y k o p a lisk  z&n^

* kMry tu  stał niegdyś. W  narożnikach przy gW*®*

wejściu są wzmiankowane dwie kaplice połączone od we­
wnątrz z główną nawą. Jedna z nich po prawój ręce św. 
Stefana ozdobiona jes t pomnikiem zmarłego w roku 1809 

rcyksięcia Karola Ambrożego prymasa. Pomnik ten jes t 
uta isaniego z Modeny, ucznia Canowy. W  nićj jes t 

a e posąg ów. Stefana męczennika roboty Ferenczego. 
a p ic a  po lewćj stronie zwana kaplicą Bakacza jest przez 

1Wj  \  ^ s ta w io n a  przez tegoż kardynała w r. 
opo a od dzisiejszego kościoła, została w r. 1822 

rozebrana na 1600  , * , l •sz tu t marmuru czerwonego i zesta­
wiona w nowem obmurowaniu.

Groby pod kościołem, do których wchód podtrzymy­
wany karyatydami wyobraiająeemi pokój i Nieśmiertel­
ność, wspierają się na egipskich słupach. Groby te zdobi 
ołtarz marmurowy. Złożone w nim ,ą  oiała) międry in. 
nemi kardynałów Arcyksięcia Karola Ambrożego, R udna 'a  
i Kopaczego, budowniczego Fakha, ostatniego dowódzcy 
twierdzy grańskiój bar. bchuknechta (1  62 8); nagrobki 
starożytne, jako to : Beatrycy żony M acieja Korwina (1 4 8 2 )  
kardynała Jana Yiteza (147 2), któremu nadano miano 
„P ater patriae,“ arcybiskupa W ilhelma (1 3 0 4 )  i fcar_ 
dynała Secza (1 4 6 5 ).

Budowa katedry ostrzyhońskićj nie pozostała bez przy­
kładu. Naczelnicy dyecezyj węgierskich znaczną część 
funduszów swoich przeznaczają ua te cele. W  E rlau, 
w F o th , Ffinfkirchen i w Peszcie już wybudowane lub 
w budowie są katedry wspaniałe, a biskup Kaloczy Kunst
1 Siedmiogrodzki Hajnald zamierzają również wznieść ko­
ścioły katedralne. Sonntagsblatt  przytacza z tego powodu 
słowa biskupa weszprimskiego Ranoldera, który w arty­
kule umieszczonym w P est. L lo y d  o konkordacie, wy­
rzekł między innem i: Biskupi węgierscy zajmą się uaj- 
gorliwićj podźwignieniem sztuk pięknych, aby je  wydo­
być z poniżenia i uczynić je  tem czem były: uświetnie­
niem służby bożćj.

Kurs papierów publicjnych I pleniędijf.
W ie d e ń .  K ursa telegrafie,me *  d. 2  września. —  

Augsburg 108 —  Hamburg 7 6 V4.—  Lo-idyn złr. 10
kr. 4 Yj. Paryż 119T/8- —  Agio od złota — . —  Me­
taliki 5-procent. 8 8 n / , tf. — dto B. 5-procent. — . Poży 
czka narodowa 5-pron. 85* /,. _  Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-proc. 7 1 Metaliki 4 % -proc — . __  Me­
taliki 4-prceent. — . —  Metaliki S-procent. — .   Losy
1884 roku — . —  dto z roku 1889 1 2 8 % . —  dtto 
z r. i8 5 4  4-proc. 110 IS/ , 6. —  Akcye Bankowi 1 0 9 1 %  

h u r t  k r a k o w s k i  z 2 września. —  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 418 , płacą 4 16 . 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 1 0 0 % , p ł. 
100 . —  Cwancygiery ż. 1 0 4 % i pł. 1 0 4 .—  Imperyały 
ros. i .  złr. 8 kr. 15, pł. złr. 8 kr. 11 mk.—  Napoleon d’ory
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. — . mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 48, płacą złr. 4 
kr. 42 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 50 płacą, 
złr. 4 kr. 44 mk. —  List zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd. 9 7 % , pł. 9 7 % . —  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82 % i pł. 81% - —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żąd. 7 8 % , płacą 7 8 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 85, płacą 8 4 % .

Kurt lw o w s k i  z dn. 2 9 sierpnia.—  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 3. —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 48. —
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 16. — Rubel ros. złr. 1 kr. 85.
Talar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 10 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kup ił prócz kuponów 100  po
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr.___ .__
Dawał za 100 złr. —  kr. —  —  Żądał złr.  kr. _

K u r s  w a r s z a w s k i  z 30go sierpnia. Za pół-im- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, żąd. rs. 85 kop. 59, wartość kuponu rs. 1 kop. 
6 6 % . —  Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. żąd rs. 
14 kop. 54 ,—  wartość kuponu kop.

K u r s  w ie d e ń s k i  z 1 wrześn. Metaliki 8 8 % . Nowa 
pożyczka S6. —  Akcye Banku wiedeń. 1 0 9 2 .—  Akcye 
kolai żelaznśj północ. 2 8 4 % .— Agio od złota 7 % , od 
srebra^ 4 /4. Oblig. uwoln grunt. 7 7 % — Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 9/16„ — Promessy galicyjskie 1 1 2 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 1 września. —  Banknoty 
austo\ 100 /4 ż. —  Bankn. polak. 9 6 %  d —  Listy zast. 
polskie dawn. 94 % # żąd. —  nowe —  d a ją .—  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 99 %  dają. dto 3% -proc. 8 8 %  ż. —  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 2 %  ż.

Przegląd polityczny.
f  telearafic%n.e 

L o n d y n  30 sierpnia. Dzisiejsza Morning Post 
mówi, źe nota Króla neapolitańskiego nie została 
wręczona posłom państw zachodnich, lecz bezpo­
średnio przesłana do Paryża i Londynu.

Korespondent paryzki do Gazety Krzyżow ój  Pisze 
o Neapolu, że zdaje s ię , iż ptństwa z a c h o d n i e  nie 
poprzestaną na samych tylk notach, lec* naprzoa 
odwołają posłów  sw oich, a jeśli to ni?P°m?ne’ 
ślą flotę do golfu neapolitańskiego. Ki0^ .  •
p i, nie wiadomo. Austrya i Pru*y s ® ^  tói spra"

I S Ą .- S  e?r-
towane, sięgaj? ywieZionych, zawierają na_mych przez Trye*t P ją na



CZAS z Środy 3 Września 1856.

Przyjechali od 1 ^  ® września.
HOTEL POLLERA. Beniamin Skarbek Borowski w ł dóbr 

z Galicyi. C ze c h o w sk i E ra z m  obywatel z Lubziny, Krzyszkow- 
s k i W in c e n ty  obyw atel z W iśniowej. Schiller jenerał z Dem- 
bicy. J a n is z e w s k i  Bonifacy w ł.  dóbr z Wiednia.

W yjecha li:  Hr. Dzieduszycki Aleksander w ł. dobr do W ie­
dnia. Leny Joanna z familia do Węgier. Palester Jozef ku ­
piec Geissler Adolf adwokat, Zastrow Otto w ł. dóbr do T ar­
nowa. Rothziegel Bernh. do Wiednia. Held Karol, Hloditz 
Franciszek, W cidinger Fryderyk do Morawy. Dambski Ale­
ksander w ł. dóbr do Oświęcima. Stopczański Aleksander do 
Limanowy. Loewin Józef do Lwowa. Feliks Dunin Brzeziński 
do Zakluczyna. Ratnuwski W incenty kupiec do W iednia. Z a­
jączkow ski Plaeyd do, Bochni.

HOTEL D R EZD EŃ SK I. R om uald S zy m a ń sk i rząd zca  dóbr 
z Rzegociny

HOTEL ROSYJSKI. Jan Obuchowicż w ł. dóbr z Pragi. 
Konstanty Gadomski w ł. dóbr z Karlsbadu. Kazimierz Go-
rąjski wł. dóbr z Umieszcza E m ilia P en th er obywatelka, Ka­
rol Bertlileff Dr. mcd. z żoną i m atką z Karlsbadu. Ju  msz 
Pressen c. k. komissarz obwodowy z Bochni. Alojza r7 s z 
wdowa z córkami z Sanoka. Jan  Pokorny c. k. poruczn

W yjechali: Eleonora Jabłońska oby w., S al° m ca >1 an i e w ska 
oby w , Ignacy Cieślicki obyw. do Ojcowa. Karol Bertleff Dr.

t . . . ,  ... n.niiipp obvw. do Liwow'a. Jtla-med. z zoną .m a tk ą , K m iia P e n th e r  Henrvk Habich
tylda Habich zona radzcy tajnego / i 3  ‘ „;i
urzędnik finansowy, Józefa K o r c z a k o w s k a  półkowown.kowa
z córka do W arszawy. , . , , , ,  „  .

HOTEL SASKI Karol Neumann dzierz. dóbr z Myślenic. 
Dr. F r a n c i s z e k  Stroński c. kr. radzca szkolny z żoną, synem 
i córka z Rab. Antoni Szumowski dzierżawca dóbr z Rab. 
Koi.rad Fihauser w ł. dóbr, Stanisław  Fihauser uczeń gim., 
Ludwik F i h a u s e r  uczeń gim. z  Januszkowie.

Z J Ś I Ł A K N A
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakow a:
o godzinie 12tej min. 15 po połuż. 
o godzinie 9 tej min. 5 wieczorem, 
o godzinie 6tój min. 10 z rana. 
o godzinie 3aj min. 25 po polnd. 
o godzinie 6 tej min. 10 z rana. 
o godzinie 8ej min. 30 wieczór, 
o godzinie Gtej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po połudn.

Do Dębioy 

Oo Wiednia

Do W rocław ia 1

Do W arszaw y J

P rzychodzą do Krakowa:
Z Dębioy 

Z Wiednia

Z W rocław ia

Z W arszaw y

o godzinie 5ej min. 20 z rana.
o godzinie 2ój min. 35 po południu
o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 8ej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 7ćj rano.
o godzinie 2ej min. 12 po południu,
o godzinie l ló j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 2ój min. 12 po południu.

K u n d m a c h u n g .

[N r 5411 prace, j .

i„Und e reEinberruf!inE begriffeńęe Banknoten zu fl. lo . _  V. 
Form, welche namlich das Datum vom 1. Janner 1847 tragen, 
in der Art zu verliingern, dass lese en ... .

a) bei sam m llichen Dank-Cassen ,u  den K ronandern  so 
wie bei den B anknoten-Subverw echslungskosten  in L ai­
bach, K la g e n f u r t .  Gorz. Salzburg, Czernowitz und Kra­
kau bis einschliesslich 31. October l. J  

bj bei den B a n k-C a ssen  in  W i e n  bis 3 i. December 1. J. 
im W ege der Zalilung und Verwechslung (daher ohne 
Ausstellung von Recepissen und ohne Verlegung von Con- 
signationcn) angenommen werden konnen.

W as hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird. 
Krakau am 26. August 1856.

Heinrich G ra f z u  C lam -M artinie, m. p.

Obwieszczenie.
Dyrekcya banku postanowiła dla ułatwienia obiegu, termin 

wymiany, przeznaczonych do sciągnienia banknotów po 1 z r., 
forma V., noszących datę 1. stycznia 1847 r. w taki sposób 
przedłużyć iż: ”

a) we w szystk ich  kasach bankowych w  kra jach  koi on- 
nych. jako też w kasach filialnych do w ym iany  ban - 
nolów  w  Lublanie, Celowcu, Gorycyi, Czerniowcach i 
Krakowie aż do 31. października włącznie r. b.

(b w  kasach bankowych w iedeńskich  do 31. grudnia r. b. 
drogą sp ła ty  i wyśmiany (przeto bez wystawiania rece- 
pisów i przedkładania spisów) przyjmowane będą.

Co niniejszem do powszechnej podaje się wiadomości. 
Kraków dnia 26. sierpnia 1856. .

(7g76__3  j  H enryk Hrabia C lam - M artinie.

Kundmachimg.
[Z. 7 1 5 1 .] D er m it dem hohen Ju s tiz m in is te r ia l-E r-  

lasse d tto  28  Ju li  185 6. Z. 9 94 7. zum A dvocaten m it 
dem A m tssitze in T arnów  ernannte  D r Fe liks Jarocki 
ha t den D iensteid  ais A dvokst am 25 . A ugust 185 6. ge- 
le is te t, was h iem it zur allgem einen Kenntniss gebrach t 
Wird. Vom k. k .  O berlandesgerichte.

K rakau  den 2 5. A ugust 185 6. (1 8 2  6 -2 -3 )

[Z.

P ociągi osobowe z  D ębicy do K rakow a : 
odchodź I  0 £0(*z’n'e 1 Dój min. 15 przed połudn.

\  o godzinie 2ej po północy.
Z  K rakow a do Dębicy:

I o godzinie 3ej min. 37 po południu 
przyc o zą (  0 godzinie 12tej min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K raków  2 września. Dowóz pszenicy z Królestwa Polskiego 

na obie komory graniczne w dniu wczorajszym, by ł bardzo 
znaczny. Ceny różniły sie miedzy Michałowicami a Baranem 
o 2 do' 3 złp. W  Michałowicach tutejsi skupywacze daleko 
liczniój sic zjechali niż na Baranie i płacono^ tam w ogolę 
39, 41, 42 złp., za wyborowe ziarno także 43 i 44 złp. Ró­
wnież kilkaset korcy na późniejszą odstawę zgodzono, ziarno 
piekne po 41 i 42 żłp. W  Baranie płacono w ogóle 36, 38, 
a za najlepszy gatunek do 40 złp. Na targu dzisiaj k lepar- 
skim dowóz z Galicyi w ykazał się wielki, a lubo nie zbywało 
na kupujących z Oświęcima i Biały, przecież ceny by ły  s tłu ­
mione i wiele sprzedano poniżej notowań w stosunku do za- 
kupną na granicy polskiej. Czerwona piękna pszenicą gali­
cyjska odchodziła po 7%  do 8%  z łr . ;  piękna polska biała, 
której na Podgórze wzięto kilkaset korcy do m łyna, płacono 
polska moneta po 42, 43. 44 złp. Na targu zaś piękne śre­
dnie ziarno pÓlskie płacone po 10. 10% , 10% z łr.. wyborowe 
11. 1 1 '/ ,.  11% z łr. W  ogóle targ  na pszenicę znaczny, ale 
ceny słabe i nie zapowiada nic ich podniesienia. Dowozy 
z Galicyi ogromnie w pływają na ceny pszenicy w pobliskich 
okolicach Król. Polskiego i utrzymują taniość tej ostatmćj na 
targu tutejszym. Żyto znacznie także zwieziono na ta rg  dzi­
siejszy, i wiele go sprzedano, lecz ceny się utrzym ały. P ła ­
cono 6 % , 6% , za najpiękniejsze 7 z łr. Jęczmień zeszłoro­
czny poszukiwany by ł do browarów i płacono go po 4% , 
4%  do 5 z łr. w najpiękniejszćm ziarnie. Nowy jęczmień na 
kaszę płacony 6% , 5%  złr.

■ — i i u u w i — —  — w i l i  u — m i i i  n i i i w i i w i n i i i m — — — > n r i i i — n i m

T R E S ś Ć  D Z I E N N I K A  U R Z Ę D O W E G O
do Gazety Ltrowskiej.

K n w e z w a n l a ,  c .  k. Sąd obw. Z łoczow ski: Stanisław a 
P ró s z y ń s k ie g o  celemi ekstabulacyi summy 14.486 złp. 15 gr. 
z dóbr Glinna, Kaplińce, Chorobrów, Chorościce i Hoczówka. 
term. 13 października r. b. o godz. 10 w Złoczowie. — Sąd 
obw. Tarnopolski wierz. hip. dóbr Sokołów w obw. Tarno­
polskim ; term- do i )  Października r. b. — Są obw. Stani­
sław ow ski "'lecz. up. dpbr Harassymów w obw. Kołom yj-

Kundmachung.
7151  ] D er m it dem hohen Ju s tizm in is te ria l-  E r-  

vom 28 . Ju l i  1 8 5 6 . Z . 9 9 4 7 . zum Advocaten m it 
dem A m tssitze in K rakau ernannte  D r A dolf Geissler 
hu t den D iensteid ais A dvokat am 19 . A ugust 1 8 5 6 . ge- 
le is te t, was h iem it zur allgem einen K enntniss gebrach t 
w ird. Vom  k. k. O berlendesgeriehte.

K rakau  den 19 . A ugust 1 8 6 6 . (1 8 2 7 - 2 - 3 )

E d i c t .
Vom k. k. Jordanower Bezirksamte ais Gerichte w ird ,be­

kaniu gomaclit, es sei am 9tcn N o v e m b e r  1852 Anna Sw i- 
derska zu Jordanow mit Hinterlassung emer letztwiluęen
A n o rd n u n g  e e s to rb e n . _, . , ^  ,

D a  dem  G e ric h te  h e r  A u fe n th a lt  des e rb la s s e r is c h e n  S o h -  
nes Stanislaus S w id e rs k i unbekannt is t ,  so w ird  d e rse lb e  
aufgefordert, sich binnen einem Jah re  von dem unten gesetz- 
ten Tage an, bei diesein Gerichte zu melden, und die E rbs- 
erklarung anzubringen, widrigenfalls die Verlassenschaft mit 
den sich meldenden Erben, und den fiir thn aufgestellten Ku­
rator Stanislaus Kowalski abgehandelt werden wurde.

Vom k. k. Bezirksamte.
Jordanow am 14. Juni 1856. (* ̂ 65 3)

Edictal-Vorladung.
[Nr. 3038.) Vem k. k. Bezirksamte Wojnicz wird der un 

befugt abwesende militarpflichtige Leib Rygelschard aus S łona 
HNr. 45 aufgefordert, binnen 4 W ochen vom Tage der dritten 
Einschaltung dieses Edictes gerechnet. hieramts zu erscheinen, 
und der Militarpflicht zu entsprechcn, widrigens derselbe ais 
Rekrutirungsfluchtling behandelt werden wurde.

Vom k. k. Bezirksamte.
W ojnicz aro 20. August, 1856. (1758—3)

Sąd obw. Tarnopol­skim ; term. do 27 października r. b. _  
sk i: Ludwika Paw 1 ” ' ' h lee° ?e'®m ekstabulacyi summy złp 
3000 z dóbr D ołhe j • w .1 1  listopada o godz. 10. — 
Sad obw. S a m b o rs k i w i ■ P- r R ychcice , Michałowice. 
P o c z a j o w i c e ,  Gaje gornc . dolne , Dyiawa. te’rm ^  1 5  pa.

Ż<I i o n f c n r 8 » .  ad!unkt^ X r "wizorł cz', cg" ( 7 0 0 -
/ tr '1  w Sadowej W iszn i, tu .iez posada aktna^..=»« 

J  w ' . . . - l a t a c h :  term. do 30 września800 P°Bada ak tu ary u sza  
M o śc isk a ch ; term . 30 w rześnia r. b. -  

Posada ak tu ary u sza  pow iatow ego w  Gnidku^(4 0 0 -5 0 0  z łr /
term. do 4 tyg. po ost. ofr • urzcj ach powiatowych w Ko 
aktuaryuszow Przy m.eszany do 4 ,yg po ^  Ko-
łomci i Kultach (400 500 J Trembowli (700 ’
w Gaz. L w ow . -  Posada aĄjunkta w i  L w gw  ^
z łr .)  term. do 4 tyg. po ost. ogL «' . w Haliczu obw
aktuaryuszow powiatowych w T łum ac ^ od •
Stanisławowskim (400—500 z łr .) ,  c ^  jarza przy ma- 
ogł. w Gaz. Lw ow . — Posada prow, se , n;a r  b
gistracie w Czerniowcach (450 z łr .)  do mieście o
Posada aktuaryusza powiatowego w Starem 
Samborskim (400—500 z łr .)  term. do 20 wrześni • , e;

. *‘» r y t a e y e .  W  dniu 16 września dostawa *y 
pieczywa, lekarstw  itd. do szpitala wojskowego W \ 7X
each.   w  j e  września takaż dostawa do szpitala S
nizonowego W6 Lwowie. — W  d. 24 września i 27 pazdzier- 
m.,a o godz. n  rano we i,w-0wie sprzedaż summy 501 < u 
katów na dobrach ł.owcza zahipotekowanej. -  W  d, 10 w rze­
ś n i a y/i dzierżawienie akcyzy w Trembowli (cen. wyw. 1341
z łr . )  — ■ • Pa^G.. i i 3  lig to p, sprzedaż realności w Sam­
borze (cen. wyw. 279 z łr. 4 3  k r.)

wurde wozu unter Anderen, nachstehende Glaubigcr ais: 1. 
Konstantin Sawiczewski, 2. die Masse des Jakob Głogowski, 
3 Maria Terlecka, 4. Augustin Podlewski, 5. Wenzel Rohlik, 
G. Johann Sropiński, 7. Johann Redlich, 8. Xavera W alewska, 
9. Thekla Borowiczowa, 10 Johanna Nagajska 11. Samuel 
und Freudla B cster, 12. unbekannte Klemy 13. Kunegunda 
und Johann Ankwicz, 14. die G '^ 'S e r  der IV Klasse der 
Kridamasse des Jo sef Ankwicz, 15. Johann' Ber‘e^ ‘cz, 16. 
Adalbert Sobieszczański, 17. unbekannte R c h ^ ic  vcl Raschke

a  m * ' A  ” d S  "20. Simon Etdach, 21. in ek  D avid’0ebgchelwitZj
27. Johanna de

Dziedzic,
Ankwicz, 23. Katharine 
25. Antonina S laska, 26. 
Sosnowskie Kraszew ska,

Ankwicz,
Salomea Feitowa,
28. Katharine Z ałęsk a , 29. unbe­

kannte Rosmanith, 30. Nepomuzena Ciechanowska, 31. 
des W enzel Rohlik. 32. Hyazinth Nazimski, 8 3 . Ma n S ła  
w iński, 34. Sebastian Kościelniak, 35. hYaiiziska /a ją c o w ^  
36. Alexander M arkowski, 37. Kaspar Żychoń,^ 3 8  Joseta 
Soświńska, 39. Franz Popiołek — und 40 die icg .. .
des Schuldners Andreas Kochanowski — mit dem 
vorgeladen werden, dass sie im Falle des Aus e 
dem Tabularextrakte kollozirt wurden. und dass dieselben zur 
Tagsatzung die Originalbehelfe mitzubringen haben.

Da der W ohnort der obigen Interessirten unbekannt 1st, so 
hat das k. k. Landesgericht zu ihrer Vertretung, wie aucli 
zur Vertretung aller jener. welche nach dcm 28. September 
1855 ais dem Datum des Tabularextraktes zur Hipothek ge- 
langten oder denen die Vorladung nicht zugestellt werden 
kónnte, und auf ihre Gefahr und Kosten den hiesigen Adv°- 
katen H erm  Zyblikiewicz unter Substituirung des  ̂ Hrn Advo- 
katen Balko ais Curator bestellt, mit welchem die Verhand- 
lung nach den Vorschriften der W . G. G. Ordnung gepflogen 
werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die V o r g e la d e n e n  
inner! zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, o 
die erforderlichen Rechtsbehelfe den bestellten V ertre er mi 
zutheilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wa en ui 
diesem Gerichte anzuzeigen. indem sie sich die aus erc 
Verabsaumung entstehenden Folgcn selbst beizumessen na eu 
wurden. — Krakau am 25. Juni 1856. (1763 3)

Kuiidmachiing.
[3 3 4 5 ]  Vom  k . k. K reisgerichte zu Rzeszów w ird ba- 

kannt gegeban , dass im G runde des Y erlangens des D a­
vid W itte  Is’ schen Concurs-M ass 1 Creditoren-A usschużses 
die zu dieser M assagehorigen Spezerei- V) a a re a “ in dem 
V erkaufsgew olba des H auses N r Cons. 19 de r S tad t im 
W ege der óffentlichen L icita tion  an den M eistbiethenden 
am 9. Septem ber 1 8 5 6  und die folgenden T ag e , m it 
Ausnahm e chris tlicher und israelitischer Fe iertage , gegen 
sogleicbe baare  B ezahlung w erden ver&ussert werden.

Das Verzeiohniss de r W aaren  kann in dem  V erkaufs- 
lokale und dem E xpeditsam te dieses G erichtes eingesehen 
werden.

Vom k. k. K reisgerichte.
Rz^ązow ąm 19 A ugust 1 8 5 6 . ( 1 8 1 7 - 3 )

Kimdmachung.
[7850.1 Von Seite der gefertigten k. k. B e trieb s-Direction 

wird hiemit bekannt gemacht, dass das Restaurations -  Ge- 
schaft am Stationsplatze zu Trzebinia vom 1. October 1856 
fur die Dauer Eines Jahres verpachtet wird.

D ieienigen, welche h ierauf zu reflectiren gesonnen smd, 
werden eingeladen. ihre diesfalligen Offerte, welche mit ei- 

—  ’ * der Aufschrift: „Offert fur die

W  dniu 1 września z g u b i o n ą  została  przed lub w ko­
ściele N. P. Maryi i

raantylla biała koronkowa
łaskaw y znalazca zechce oddać w Administracyi „Czasu“ a 
w nagrodę otrzyma z łr . 8. (1840—2)

Winogrona wiedeńskie
najlepszym gatunku odbiera co dzień świeże transports 

handel E d w a r d a  K u c h * a  w  Krakowie w głównym Rynku 
pod Nr. 18 i sprzedaje takowe po umiarkowanćj cenie.

2Beiitttairt>ett
bester Qualitct, erhalt tagliclie Sendungen die Handlung des 
E d u a r d  K u c l i*  Ring-Platz Nr. 18. (1 8 2 3 -2 -3 )

in Trzebinia11, versehen seyn
nem 15 kr. Stampel und
Uebernahme der Restauration . .
mussen, langstens bis 15. September d. Jah rs vers.egelt im 
hierortigen Einreichungs-Protokolle zu uberretchen.

Die naheren Bedingnisse kónnen ta g lic h  wahrend der ge- 
wóhnlichen Amtsstunden im Departement III. der B etnebs-
Direction eingesehen werden. - „ e x -  „„i,,,i,n

Von der k. k. Be riebs-Direction der ostl. Staatseiscnbahn.^^
Krakau am 27. August 1856. C

Kund machu ng.
fiir das Bau 

Amtslocale der k. k.

25.

E d i c t .

[Nr 1238.) Vom k. k. Bezirksemtc ais Gerichte zu A lt- 
Sandec. wird dem. dem Aufenthaltsorte nach unbekanntcn 
Herrn Anton S e t m a j e r  bekannt gemacht, es liabe wider den- 
selben Fran Maria Setm ajer - ter Ehe Janiszewska eine Klagc 
wegen Auflmburg der Gememscbaft des Hauses N. C. 16 zu 
Alt Snndez Abschatzung und V erkauf der Anton Setm ajer- 
schen R cabtaten-R dlfte Nr 16 und Auszahlung der Summo
von 250 fl. CMzc uberreicht. und urn die geneigte richterliche 
Hilfe gebeten. woriiber zur mundlichen Verhandlung eine T ag- 
halirt auf den 9 ten Septem ber l J .  urn 9 Uhr Vormittags
festgesetzt worden ' st- , , u

Da der Aufenthaltsort des Herrn Anton Setm ajer unbe- 
kannt ist. so hat das k. k Bezirksgericht zn dcssen V crtre- 
tung und auf dessen Gefahr und Kosten den Herrn Carl J a -  
glarz mit substituirung des Herrn Michael Kmietowicz als 
Curator bestellt. m'* welchem die angebrachte Rechtssache 
nach der in Galinicn vorgeschriebenen Gerichtsordnung v e r- 
handelt werden wird. .

Durch dieses Edict wird dcmnach Herr Anton Setmajer 
erinnert, zur rechten zu erscheinen, odcr
die erforderlichen Rechtsbehelfe den bestellten V ertreter m it- 
zutheilen oder eincn andern Sachwalter zu bestellen, und; 
diesem k k. Bezirksgerichte anzuzeigen, iiberhaupt der zur]

■ łm noolinlPi.--- •• • ■ , . ' i i . l   f

[Z. 8899.) W egen Bcischaffung de '̂ 
tung der A eranalstrassen im Krakauer Areise 
jah r 1857 wird die Verhandlung im 
Kreisbehorde, und zw ar: . . . .

Am 23. September 1856 fur den schlesisehen Strassenzug,
n W a r s c h a u e r  und

Lobzower Strassenzug. 
„ „ Lubliner und

Proszowicer Strassenzug 
abgehalten werden.

Die Beistellung des Materials kann fiir ganze Slrassenzuge 
oder fur einzelne Sektionen der oberwahntcn Strassen erstan-
den werden. . , „

Die Menge des zu liefernden DeckstofTes, so wie der T er­
min, bis zu welchem derselbe beigestellt werden soli, enthal- 
ten die Lizitations -  Bedingungen, welche jederzeit bei der 
Kreisbehorde eingesehen werden konncn.

L ieferungsantrage konncn cntweder an den bestimmten Li 
zitationstagen bei der Lizitations-V erhandlung miindlich oder 
mittelst bei der Lizitations-Comm ission zu uberreichender 
Offerten schriftlich gemacht werden. ,

Ganze Gemeinden sowohl als einzelne Private konnen sicn 
an der Lieferung betheiligen. n _  ,

Private mussen ihren mundlichen Anbot oder lhre Onerte 
mit 10°/ des fur die L ieferung, auf welche sie reflectiren, 
genehmigten Fiskalpreises yersichern.

Ganze Gemeinden als Unternehmer bleiben vom Erlage des 
Vadiums fre i; docl. mussen .lire Vertreter m.t ciner von der 
Gemeinde ausgestellten. yon dem betreffenden k. k. Bez.rks- 
amte legalisirten

Krakau am 36. 'August185G.________ (1821-2-3)

Konkurs-Kundraachung.
Tad Nr. 17.9341 Amtsberejche der Krakauer k. k. Fi-

n a n /-L a n d e s -D ire c t io n  is t  ę ine  iib e rz a h h g e  S te u e r -U n te r - In
Klasse mit dem Gehalte jahrlicher 690 fl 

Finanz-K onzipisten provisorisch zu be-spektorsstclle II 
und dem Rang eincs

SeBewerber urn diese Stelle habcn ihre gehorig dokun.entirten 
Gesuche unter Nachweisung des Alters, Standes, Religionsbe- 
kenntnisses, des sittlichen und polit,schen W ohlverhaltens, 
der mit gutem Erfolge zuruckgelegten jurldisch-politischcn
Shidien der gut bestandenen geffillsobergerichtlichen p r ufung
o d e r  d e r  mit gutem Erfolg abgelegten Steuer-Inspektorsprii-
fung der geleisteten D.enstc, der Sprachkenntnisse, dann der
Kenntnissc im S teu cr-K issa -R c c h ru n ^  uea in be ndere im
G rh i ih r e n b c m e s s u n g s f a c h  u n d  u n te r  A n g a b e ,  ob u n d  in  w e l ­
ch  eni G r a d e  s ie  m i t  F in a n z b e a m te n  m  W e s t - Q a liz ie n  v e r w a n d t  
O der v e r s c h w S g e r t  s i n d , -  .m V9nf««chriebenen D ie n s tw e g e
bis zum 30. September 1856 bet dem Praesidium der k, 
bis zum pirection in Krakau einzubringen

Bewerber, welche die juridisch_- politischen Śtudien nicht

Vertheidignng dienlichen vorschriftsmiissigen Rech'tsmittel zu J  z? ? i®k 5e^ tdJ,’*bCwenn sie die praktischcn ^ ^ ^ ^ ' ’l ^ d e r  
ergreifen indem er s.«h dm aus deren Verabsaumung ent- m ht.gt w erden, Steuern nachzuweisen^ vermSgem »nd

,znme88en haben wird- 1 J r S S & S * " -  °;si,ruC" S S J  haben
Schlusslich wird noch beig fugt, dass die Competenzgesu-

che detjenigen Bewerber welche urn die mit dcm hierortigen 
Konkurse vom 18. April . 7076 ausgeschriebene p r°-
visoHsche Steuer-Unter-Inspektorsstelle II. Klassc ei„geschrit- 

F  J  i  p  f  ? [en sind, hierorts zuruckbchalter. wurden, dass jedoch dir *>-
Ł  r  I  n treffenden Bewerber die nunmehr vorgeschriebene Nacl

[Nr. 3396.) Von Seite des Krakauer k. k. Landesgerichts ; d(.r abgelegten Steucr^^-^spektorsprufung, inncrhal
w 'rd kund gemacht, dass uber das Atisuchen des Herrn J o -  j , en vorgezeichneten Konkursfrist hierorts nachtraglich
sef  MSMn.r der im Executionswege der N otariatsur- j , nur incen haben. — K. k. Fmanz-Landes-Direktion.

Krakau am 35. August 1856. (1 8 3 3 -3 -3 )

erarreiicTi. mucu* -  , . v  v  7—
stehenden Folgen selbst beizumessen haben wird.

F  k  Bezirksamt ’‘is Bezirkegencht. 
Alt-Sandez am 2ten August 1856 

ęjiygg 3 ^ Wer k. k. Bezirksvorsteher.

Antoni Kłobukow*k% Redaktor odpowiedzialny.

Muldnei- nach der im Executionswege der Notariatsur- 
kunde de dato 27. October 1848 zur Befriedigung der Forde- 
rung per 7 4 3 7  j. 7 5  g r , s. N. G. auf Grund des T ribu- 
nalurtheilg H |. Abtheilung vom 7. Juli 1854, bei demselbcn 
Gerichte am 5tcn September 1855 erfolgten Feilbictung der 
vormals den Khelenten Andreas und Marianna Kochanowskie, 
folglich der Marianna Kochanowska und den Erben nach A n- 
„  ^  K®c'lan»wski eigentumlich gehorigen Realitat sub Nr. 

9 2  Vorstadt Piasek Q. VII.. welche von den Eheleuten Jo sef 
und Marzianna Pochwalskie fur die S. per 12.745 fl. pol. 
erstanden^ worden i s t , ,\ie Tagsatzung Behufs Erlassung der
R ich tig k e it und Rangordnnng der, auf der genannten Reali­
ta t haftenden pnvilegirten hipothekarischcn Fordcrungen auf 
den 16 ten  Oktober 1856 j um 4 Uhr Nachmittags anberaumt

Pewna osoba z j j g a l l i t a  L i s t  z a s t a w n y  ( t o l a k l  na
1,000 złp. w Banku warszawskim wydany razem z kuponami 
eden z czterech numerów niżćj położonych.

N. 34,381 na 1000 złotych.
N 38,364 na 1000 „
N. 34,845 na 1000 „
N. 34,385 na 1000 „

ktoby takowy znalazł zechce się zgłosić pod N. 67 przy 
Małym Rynku a odbierze nagrodę. (1829 —3)

I N  1  J |  •  •  wieku odpowiedniego,Bona do dzieci
wiąea dobrze językiem niemieckim i polskim (a  przynajmniej 
nieobca w języku polskim), uzdatniona do robót kobiecych 
(dam skich), ° a któraby w razie potrzeby i do zarządu w go­
spodarstwie domowem użyta być m ogła, z dniem 1 paździer­
nika r. b. ( a  nawet i wcześniej) znaleść może korzystne dla 
siebie umieszczenie. Dalszą w tćj mierze wiadomość powziąść 
można tu w Krakowie w domu N. 637 gm. V przy ulicy Mi- 
ołajskićj na 2 piętrze. (1755— 3)

przy główniejszej a  najwięcćj 
uczęszczanej ulicy położony » 

elegancko 1 w najświeższym gaście urządzony, o-
bok  w sz e lk ic h  d o g o d n o śc i, jes t z wolnćj ręki do sprzedania 
pod korzystnemi warunkami.

B liż sza  w iad o m o ść  w  A dm inistracyi C zasu  ustnie lub na
listy frankowane. (1403-11)

Posiadaczy g-orzelni
którzy z mego nowego w tym roku dokonanego w y n a la z k u  
rzeczywiste pożytki chcą otrzym ywać, upraszam jak  najśpie- 
szniej do mnie się zgłosić.

Zapewniam
1) z 1 korca mąki kukurudzanćj 7 garncy spirytusu o 30 

do 32 stopni W agnera.
2 ) z 1 korca ziemniaków 4 garnce spirytusu o 30° do 32 

stopni W agnera.
3 ) z 1 korca żyta 5%  garncy spirytusu.

/>. Gum biner
praktyczny technik browarniczy w Berlinie Spandauer- 

(1711-4 -6 ) ____ ] brucke 7.

DOM

% Paryża
mieszka w h o t e l u  p o * l  8 o b l e * l ł l m  przy ulicy S ław ­
kowskiej na pierwszćm piętrze 3  u którego nabyć m o ż n a :  

Najdoskonalszych tak zwanych r O -
g o w y c h  w pudełkach po 100 sztuk o 200 końcach P° 
1 z łr . 1 0  kr. m. k.

W o i l n t r n t t l j e h  p o d e s z e w  przeciw zimnu i wil­
goci po 50 kr. za parę.

Deseni i wzorów do haftu angielskiego i innych wszel­
kiego rodzaju na suknio, spódnice, rękawy, czepki itp. nadto
podejmuje sie wzory przenosić na materye w przeciągu 24
godzin. c _____  (1843-1 -3 )

P l e r w s * e  p i ę t r o
w ulicy Grodzkiej złożone z 3ch pokoi i kuchni jes t do WJ" 
najęcia od Ig o  października r. b. Bliższa w iadom ość w han­
dlu F r. Bruno Hahna. (1 8 3 2 -1 -6 )

Od E x p ed y cy i „C Z A S U ^
Na dniu 2 września posłano Dodatek m le * lę e * » » >  

z Sierpnia na następujące stacye pocztowe:
Andrychowa, W rocławia (B reslau ), Brzostka. Bojanowa. 

B rzeska^B ełżca. Berna, Baligroda. Brzeżan, B ełza. Bochni- 
Buska. Brodów. Burztyna. Buczacza, Cierzanowa. Chodorow*- 
Chrzanowa, leszyna. Czortkowa, Chyrowa, CzerniowieC’ 
Dzikowa, Dobromila, Dukli, Dębicy, Doliny, Dubiecka, Dro­
hobycza , 1 lorencyi, Grodźca (G ra tzu ), Gwoźdźca, Gródka- 
Gdowa, Gorhc, Grybowa, Glinian, Grzymałowa. Hermanstadtn- 
Horodenki, Husiatyna, Jaz-łowca. Jagielnicy, Jaryczow a. J e'  
zierzan. J a s ia ,  Jaworowa, Ja ro sław a , Jasienicy. Kissing6”' 
Kamionki Strumiłłowćj, Kulikowa, Krosna, Kutt, Krościenka' 
K om ar na. K o a so w a, Krzeszowic, Kalwaryi, Kopyczyniec, Karla' 
badu. Kołomyi, Krzywiec, Luzania. Lutowisk. L isk a . Leża) 
ska, Limanowy, Łańcuta, L acka, Lwowa, Mogilan. Myślen,l!' 
Mariampola, Monasterzysk, Mikuliniec, Mielca, Mościsk, Nr  
' VeS°_ l C2a, Nowego-Sącza.
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Czapliński Antoni x*rz$dxc» drukarni.


